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podstawową zasadą polityki zagraniczn'ej Demokratycznej Republiki Niemieckiej 
•.•. „ •.•.......•....•.•.........................•............•..•...•.. „ 

Stoiftlq niezach111ianie 
Expose premiera &rotewoh .. a 

BERLIK W~. w .„„ •. ..,,,,....,_ , na "°'°""" pool•d"· d7Jl mó- _ zobowłązale nas d• dl& nu "'°"'°' pokoJa, kl6n •· ~~"'!'~~~'~'~!uchwał poczdamski eh 
nlu l.iby Ludowej. prem.lel' Otto Grotewohl o§Wla.dezył, te rz~ jego bę- tego, abyśmy Jeszcze bardziej ucie możliwi utrzymanie przyj&znych w w· d b d w·e bło k' ł ś . ONZ dsle rządem praey, demokracji l pokoju, a pocbtawową zasad- jego po- śnili przyjaźń ze Zwlązkle1n Ra- 1tosunk6w z narodem polskim. y IO z am asa arem I r ws 1m w rozg o m 
lłtykl za.gra.niemej będsle przyjaźń ze Zwlą,zklcm .Radzieckim, kraJa.mJ dzieckim, gdyż przyjaźń ta i pokóJ- Rząd nlemiecld - móWil pre- Nowy Jork <PAP), Kierownik de pomnial, że poutyka mocarstw H-
demokracJi ludowej i W'SZYstklmi miłującymi pokój na.rodami świata. to warunki narodowego bytu l ro.z- mler Grotewohl, przy skupionej legacji polsk:ej na Zgromadz~ie chodnich zmierza do zupełnie Innych 

dził narodowi nlemiecklemn dro- kwitu Niemiec. uwadze całej Izby - Jest zglld- Generalne ONZ ambasador Wierb~o celów, które znalazły swó.l wyraz w 
Polityka przyJa.źnl ze Zwl!!,'Z- ny co do swego stanowiska wo- wski udziel:l rozgłośni radiowej nielegalnych dccyzjzvh konferencji 

Il do postępu. klem Radzieckim - ciągnął Gro- bee rranlcy na Odr:r.e l Nysie ze ONZ ~viadu, który był transmito I londyńskiej 3 mocarstw zachodnich. 
W tej intencji rz11d przy.stępuje do tewohl - zna.jdzle swe uzup~l- wszystkimi demokratycmymf par wany przez radio francuskie. W V."J Niegodna. polityka. Stanów ZJedno• 

wykonania zadań, powierzonych mu nlenie w naszym stosunku do kra tłami niemieckiipl W zasad.ich, wladzie swym ambasador Wierbł~- czonych w .Niemczech zamanifesto-
przez Izbę Lud<:>wą„ jów demokracji ludowej, a prze· które blok demokratyczny Jedno wski podkreślił, że w sprawie n:etnie wała się już podczas pierwszej sf"sjl 

Będzl~ prac:owa.11 w pełneJ de wszystkim do naszych aąs1a- myślnle przyjął, stanowisko to ckiej Polska stoi i niezmiennie s~ać tzw. „parlamentu" z Bonn, gdzle Il& 
qod:zie s układem poczdamskim dów - Polski I CzecbosłowacJL zostało utrwalone. bi:dzie na gruncie Poczdamu. clly hasła. rewizjonlstycme I okrzyki, 
i z lnnymf WSJ>Ólnymi deklaraeja Jakkolwiek mocarstwa zachodnie WYWody premiera Grotewohla Polska przeciwstawia się polityce domagające sii; m. In. anschlussu, 
ml sojuszników. Rząd niemiecki współdziałały przy ustalaniu grani- przerywane były wielokrotnie hucz- rozczłonkowania Niemiec, po1;tleważ zwrotu Sudetów I „Gross Deutszh­
śwladom jest wielkiej odpow!e- cy na Odrze : Nysie i przy przepro- nyml oklaskami. Długo nlemllkn:~ce doprowadziłoby to do wzrostu i;ił na land". Znaczna część tego „parla­
dzlalnoścJ, ciążącej na nar11dzic wadzaniu wysiedlania ludności nie- 1 br~w.a rozległ.Y się, kiedy prem.er cjonalistycznych i szowlnistyczn)·~h. mentu" składa. się z dawnych hltle­
niemieekim za to, że popierał '-n m!cckiej z tamtejszych obszarów, mowił 0 granicy pokoju na Odrze f Oto dlaczego Polska popiera koncep rowców i ich sympatyków, co ;Jrzy· 
ślepo agresję hitlerowską. Tot.et to jednak, w dążeniu do werbow.1- Nysie. . . cję jednolitego państwa niemlec!dc- znał nawet talci szo;vinistyczny re· 
obiera.jąc nową drogę demokracji, nia żołdaków przeciwko Związkowi .Po .expose prer:i1era rOZ\V'l':ęła ~ię go, jako Jedyną zdrcwą bazę dla roz wizjonista, Jak Schumacher. 

pokoju l. przyjaźni z innymi na- Radz:eckicmu i krajom demokral!Ji OZ~'llona. dyskusJa, w kt.óreJ za~1e- woju niemieckiej demokracji • .Amba Ambasador W:erbłowsk:!. zazna­
rodaml., rząd będzie się opierał ludowej, podjęły one obecnie próbę, rali .. koleJ.n~ głos przeds~aw:c1~:e sador Wierbło~kl podkrcśllł, że czył, że Konferencja Warszawska 8 
ściśle na zasadach Poczdamu, u- aby z granicy na Odrze i Nysie u- :partu polltycznych, a:probuJąc po,.,o Polska domaga się równieź głębo- ministrów Spraw Zagranicz..'lych 
znając na.łożone na :Siemców 'l:O- czynić granicę wrogości między JOWY pr~gram :ządu l jego dązeni~ kiej denazyfikacji życla politycme- przestrzegła mocarstwa zachodnie 
bowią.zania reparacyjne, N:cmcami, a ich sąsiadem wschod- do . zr~aLzowama zasad dcmokn.cj. g-0 i gospodarczego Niemiec, przed :fatalnym! skutkami ich poll-

Z kolei premier Grotewohl, wś-:6d n:m. Imperialiści zachodni oraz :.eh w zycm we\vnętrznym. Kierov1,11ik delegacji polskiej przy tyki. 
P.R.ElUIER OTI'O GROTEWOHL burzliwych oklasków całej Izby po- pełnomocnicy zaczęli wykorzy.sty- :---7-------------------------.:_-----------------

dz:ękował Zw:iąl'koWl Radzieckiemu wać linię Odry i Nysy do celów szo- 6 5 k • 1 t IP d K t Wuysikffi naare .Uy postępowe 
- stwierdzU premlec- Grotewohl 
- muszą dbać o to, aby nigdy 

i Generalissimusowi Stalinowi za winistycznych, czyniąc to jednak (o I ome row o a on u pomoc, okazaną demokratycznym piero wtedy, gdy stało się Jasne, te 
Niemcom i za ostatni hlstorycmy' Polska stracona. jest ~la. anglo-ame-
akt, umożl:.w:iający !m utworz•mie rykańsldego tmperi&llZDlu, •d • więcej imperla.lban niemiecki w 

swej żl\dzy podboju nie przeirro-

Skład pierwszego 
własnego rządu. Akt ten - stwier- Granica. na Odrze i Nysie jest zna1 UJq się wojska ludowe Chin 

rządu Niemieckiei Republiki Demokratycznei LOND~ (PAP). Agencja Reu- PEKIN (PAP). z Kantonu dono,oddziały kuomintangowskie opuA-
Berlln (PAP). Na kodowym, trze- pa. de~y!Jllowala mnie jako premiera ke (CDU). tera donosi z ~on~-Kon~, że w szą, że wobec zhl!żania się wojsk ciły miasto Swa tan \V prowincji 

clm z kolei posiedzeniu Tymczasowej Tymczasowego Rządu Niemieckiej Minister Spraw Zagranicznych - środę r~no Chm~k1e Wo3ska Lud.o ludowych, kuomintangowski do· Kwantung, będące jedynym z nie 
!i:by Ludowej Niemleckiflj Republiki Republiki Demok„atycznej. Zgodnie .z GMrg DerUn!!er (COU) Minister we zna11:lowały się o 65 km. na poi wódca g!rnizonu, gen. Li-Szai-.! wielu portów prQ'f.V.indi, znajduj!\ 
Demokratycznej premier Grotewohl życzeniem przewodniczącego Izby Spraw Wevmętrznych - dr Karl n?c o.d. Kanton~. Ewak~acJa urzę Lan ogłosił w mieście stan wyjąt cych się jeszcze w ręku Kuomin• 
przedstawił listę pierwszego rządu Re podjąłem niezwłocznie rozDlowy w Steinhoff (SED), Minister Planowania do;w i ms!ytucJ~ kuomintangow- kowy. tangu. · 
publiki I wygłosił expose. sprawie utworzenlil' rządu z poszcze- - Heinrich Raul (SED), Minister Fi- sktch z mmsta Jest w całej pełni. Antykuomintangowslde oddzia- • • • 
o Pgo~~~~z1e1~!j ;~~~~c~~~;~;e::. ~~:~ ~t~~!1;1r~~tj~ce:; e!fę~:=j~~azl:i~z~ ~~~!~'~rzem~sł~ans ~~i~~ (~~iJ~~! D.ziałalność o~dz.i.ałów partyzanc- 1 ły po\vstańcze wyzwoliły miast~ PEKIN (PAP). Agencja No-
w odntczący Dieckmann zagaił obrady budowie Niemieckiej Republiki De- (SED), Minister Gospodarki Rolnej I kich w prOWlDCJI Kwantung, a \Va'.-Czau, położone o 120 kilome- wych Chin donosi o całkowitrm 
1 wśród oklasków Izby powitał obec mokratycznej 1 rozwiązania stoJących Leśnej - Ernst Goldenbaum (Niemiec szczeg~lni~ w okolicy Kantonu, I trów na wschód od Kantonu. WyZwoleniu prowincji Kansu w za.-
nych na sali przedstawiciela ZSRR przed nami clęikłch zadań doprowa- ka Partia Chłopska}, Minister Han- znaczme się wzmogła. Pod naporem wojsk ludowych, chodnlch Chinach. Armia Ludo-J\Ta 
ambas11rlora Sic?monowa I szefa poi- dziła nil.!I szybko do celu. dlu Zagranicznego - Georg Handke przeszła w ciągu 19 dni ponad 800 
skiej misji wojskowej gen. Prawina Premier Grotewohl stwierdził, te (SED), Minister ;Handlu Wewnętrz· w sztabie Chińskie1" . Arm1"1" Ludowe1" km w ciężkim górskim tercn:e. 
oraz przedstawicieli misji wojsko- zgodnie :z ustawą uchwaloną dnia 7 nego I Zaopatrzenia - dr Karl Ha- Arm:a ludowa wyzwoliła dalsze 
wych Czechosłowacji, Bułgarii l Ru- października, trzy silniejsze .11"'1py mann (LDP), Minister Pracy i Zdro- ·wyspy w grupie Czou Szan _ Lu-
munli. . parlamentarne posiadają w rządzie wia-Luitpold Steindle (CDU), rYI:- hong i Fotuszan, leżące naprzeciw-

vV pierwszym punkcie porządku równouprawnionych wicepremierów. nisler Komunlkdcji - prof. dr ln:i. ko portu Siang Czan. 
dziennego premier Otto Grotewohl Do rządu wchodzi 14 ministrów, re- Hans ReJngruber (bezpartyjny), Mi· 
złożył nast~pujące oświadczenie: prezentujących różne ugrupowania. nister Poczt i Telekomunikacji -
lV dniu '1 października, gdy ukoniJty Li~ta rządu, bez uwzględnienia sekre Fritz Burmeister (CDU), Minister Bu­
tuowctła !ilę Tymczasowa Izba Ludo- tany !.tanu, jest następująca: downictwa - dr Lothar Bolz (NDP), 
wa Niemieckiej Rep. Demokratycz- Premier - Otto Grotewohl, Wice- Minister Oświaty Ludowej - Paul 
nej Socjalistyczna Partia Jedności premierzy - Walter Ulbricht (SED), Wandei (SED}. Minister Sprawiedli­
Nlemlec, najsllnfema w teJ Izbie grn prof. dr Kastner (LDP) i Otto Nusch- wości - Max Fechner (SEO). 

. Maszerujące na Kanton oddzhły 
zdobyły miasto Waiczou, 120 km na 
wschód od Kantonu, a zaledwie 90 
km od Hong - Kongu. 
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Manifestacja przyjaźni 

·chińsko -radzieckiej li' 6 rocznicę hi!itorqcznej bitwq 
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LENINO-SY .MBOL 
polsko - radzieckiego braterstwa broni 

Warszawa (PAP). W pięknej 3a1i Radzieckiej gen. Orlowem na cze-\ niona występami zespołu Domu Woj 
Teatru Narodowego :.m. Wojska Pol le. ska Polskiego zobrazowała w pie~:U. 
skiego, odbudowanej przez żołnieny Po odegraniu Hymnu Narodowe- recytacji J irt?cenizacji bojowy szlak Puewodnlczący Ce~tralnego Rządu Ludowych Chin- tow. Mao-Tse-Tung 
polskich przedterminowo na d:o:ień go głos zabrał gen, Wągrowski, kt.J- I ~:t:v-·:z11• Piechoty im. Tade:Jsza omawia z głównodowodzącym C,!Jlńsktef Am!ll Ludowej tow. Czu-Teb 
6-ej rocznicy b'.twy pod Lenino _ ry przypomniał zebranym przebieg Ko-cmszki. plan najblłższych operacji bojowych 
odby~ ~ę w dn~ 12 bm. c~~alna historycmtj bliwypod ~nin~ -~--~---------~-~------~~--~--~~-~-~~~-~---~~~ 

uroczystość upamiętniająca h:st·Ji"]- Lenino, to pierwsza bitwa re- RezolucJ·a ZSRR na Radzi·e Bezpi·eczen· stw.a czną chwilę, w której I Dywizja &"Ula.mych jednostek Wojska Pol-
Kościusz.kowska stanęła przy boku skiego - powiedział gen. Wą-
Armii Radz.ieck:ej w bezpośred:i!m growski - u boku zwyclęsftiej 

Pekin. - Z in:cjalywy ogólnochlń 
s'kiego związku pracowników mera 
tury i sztuk: odbyło się w byłym pa 
łacu cesarskim w Pekinie spotkan:e 
z członkami delegacji działaczy ra­
dz;cck:ej nauki i kultury. 

W Pekinie odbyła się rówułd: 
manifestacja stu.dcncka, w której u­
czestnicy nieśli na rękach członków 
radzieckiej delegacji, wznoszae o­
krzyki na cześć przyjaźni chińsko • 
radzieckiej. 

KP Francji protestuje 

prze.ciw „misji" Mocha 
Armil Radzieckiej, to symbol k 

boju % hitlerowskim najeźdźcą. wiecznego, niezłomnego brater· w sprawie za azu 
Na uroczystość przybył Prezydent stwa. broni z Armią Radziecką -

RP. Bolesław B:erut, obecni byli ró puklerzem pokoju 1 wolno§cl na- NOWY JORK (PAP). - Ostatnie 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa po 
święcone było sprawie zbrojeń kla­
sycznych 1 broni atomowej. 

używania broni atomowej Paryż <PAP). Biuro Polityci:ne 
Francuskiej Partii Komunistycz.nej 
publikuje komunikat, w którym pro 

zycją przeprowadzenia spisu zbrojeń testuje energicznie 'Przec:wko powie 
wszelkiego typu na całym świecie. Je rzeniu Mochowi misji tworzenia no­
dnak mechankzna anglo-amerykań· wego gabinetu. 

wnież członkowie Rady Państwa: rodów. Nie zapomnimy nigdy, że 
Roman Zambrowski i Aleksand~r właśnie dzięki pmnocy Zwlą"iku 
Zawadzk::, członkowie rządu RP. z Radzieckiego, dzięki bezpośre1l-
premierem Józefem Cyrankie'1.i- niej pomocy Generalissimusa sta 
czcm i Marszalkie:nOPolski l\I:cha- lina mogła pawstać I DYWlzja 1 I 
łem Żymierskim na czele. Armia Polska., że właśnie u bo-

Na uroczystości obecni byli rów- ku Armil R3'dziecklej żołnlrl"z 
n;eż przedstawiciele ambasady polski mógł wnieść tak poważ:iy 
ZSRR w Warszawie z I sekretarz~.m wkład w wyzwolenie kraju. 
ambasady : przedstawiciel~m Armii Bogata częęć artystyczna wypeł-

Uroczyście obchodzono w całym kraju / 
historyczną rocznicę 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 121 szkołach podstawowych i średnich o­
b_m. na terenie całego kr11:ju odbł'łY raz w hufcach „SP" i kołach ZMP 
się uroczyste obchody 6-e.r rocznicy 'l:.roczyste zebrania. 
historycz.nej bitwy .pod Lenino. Do wielu szkół krakowskich przy-

W WOJe"·· ~ląsk1~11 odbyly się uro- byli na a'kademię uczestnicy bitwy 
cz.yste ~ebrama, "·1eczornice i akade pod Lenino, żołnierr· 1 I-ej dywizji 
1111e, ktore przl'rodzily się w iywio- im. T. Koiiciusz.ki, 
ł011 c manif~sta~j~ na rzrcz Ilr7yjaźni W Szczecinie we wszystkich szko-
pol,ko-radz1ecl'.1eJ. !ach odb~·ły się akademie młod:deżo-

W po~zczeg-olnych zakładach prze- we, połączo!le z prelekcja:·.'li na temat 
~yslowy~h śląsk<i: odbyły się zebra- bohatersJ.:ieh walk żołnierza polskie­
n~a zal.og. robotn:c.zych, poświęc.one go i przyj~źni. polsko-radzieckiej. Po­
v;spommem?m ~iJ.wy pod Lenmo. dobne akademie odbyły si~ w gor!zi-

Na tereme Krakowa i wojew. kra- nach wolnych od ujęć w zakładach 
kowskieiro odbyłY 11ie we wszrstkich pre.o :na terenie Sze.zeclna.' 

Przedmiotem dyskusji było sprawo 
zdanie komisji zbrojeń klasycznych 
oraz propozycja francuska - prze­
prowadzenia spisu zbrojeń typu kla­
sycznego. V'v propozycji tej pominię­
to całkowicie zagadnienie broni ato­
mowej. 

W czasie dyskusji zabrał głos de· 
legat radziecki Malik. Przypomniał 
on poprzednie propbzycje Związku 
Radzieckiego równoczesnej redu!•cjl 
ibrojeń o jedną trzeci!\ przez 5 wlel­
klch mocarstw 1 ukazu broni atomo­
wej. Zgodnie z dotychczasowym sta­
nowiskiem, Związek Radziecki propo 
nuie ponownie, aby: 

1 komisja zbrojeń klasycinych o­
pracowała konwencję w sprawie 

redukcji broni w Stanach Zjednoc;o­
nych. Wielkiej Brytanii, z· .. 1ązku Ra 
dziecldm, Chinach f Prancfi, 

2 komisja energii atomowej przygo 
towała natychmiast projekt kon· 

wencji, zakazujący broń atomo,..ą i 
wprowadzający kontrolę nad energią 
atomową. Oble te konwencje ·owtn· 
ny by6 natychmiast nrowadzóne w 

życie przez członków ONZ. 
Delegat radziecki potępił USA ł 

Wielką Brytanię za zahamowanie 
pracy komisji, zajmujących się zagad 
nieniami zbrojenia. Malik domagał 
się natychmiastowego podjęcia przez 
Radę Bezpieczeństwa praktycznych 
środków dla redukcji zbrojeń i zaka­
zu broni atomowej. 

W koflcu przemówienia przedsta­
'\1ciel ZSRR przedłożył projekt rezo­
lucji, stwierdzający, że „Rada Bez­
pieczeństwa ONZ uważa za konlecz· 
ne podanie przez członków ONZ in­
formacji na temat zbrojeń klasycz­
nych 1 broni atomowej". Projekt ra­
dziecki podkreśla tym samym fakt 
Istnienia nierozerwalnego związku po 
między broniami typu klasycznego a 
bronią atomową. 

. !11alik odrzucił francuską propozy­
C]ę przeprowadzenia spisu zbrojeń 
Lypu l:lasycznego. Zazna.czy! on, że 
celem tiąj propozycji jest m. in. po­
zyskanie wiadomości o stanie r"· 
dzlecklch sił zbrojnych. Projekt fran­
c.mki r,ie przewiduje natomiast udzie 
lania informacji o broni atomowej. 
Mówc<ł stwierdził, że Związek Ra­
!frleckl, hołdując zasadzie uczchveJ 
~· 'WJlll\Jlll 1wegn czaau 1 11rann-

ska większość odrzuciła tę propozy. Biuro Polityczne wzywa masy pra 
<'ję. cujące I wszystkich demokratów do 

Sprawozdanie komisji zbrojeń kła- zjednoczenia się w celu prot~stu 
sycznych, nie zostało przyji:te przez przeciwko powierzeniu Mochowi ml 
~~tlę .na skutek braku jednomyślna- sji tworzenia rządu. Powinniśmy -
sc1 wsród stałych jej członków. De- kończy komunikat - potwierdzić 
legat radziecki głosował przeciwko wolę narodu francuskiego zagrodie 
sprawozdaniu, wyrażając jed:iak zgo nia. drogi awanturnikom, powołania. 
dę na. przedłożenie go w celach lnfor rząclu jedności demokratycznej, !>bro 
m.acy1nych Generalnemu Zgromadze- ny wolności, niepodległości narodo-
m u. wej i pokoju. • KOMUNIKAT 

UW AGA REDAKTORZY GAZETEK. SCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU" I 

• ~nla 14-go października br., tj. w najbliższy piątek - 0 g 0 • 

dzJrue 18-ej odbędzie siQ odprawa redaktorów gazetek ścien­
nych łódzkich zakładów pracy i korespondentów fabrvcznych 
„Głosu Robotniczego" w lokalu R'!dakcji. ~ 

Prosimy_ o punktualne pnybycie na odprawę. 

REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO„. 

~nicoocoocao 
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pierwszy prezydent Demokratycznei Republiki Niemieckiei Fałszywy 

Talarek ODWET I 

Troskliwa BONNa 

Dokonany został wybór pierwsze­
go Prezydenta Demokratyczne) Repu­
bliki Niemieckiej. Został nim Wll· 
hełm Pleck, przywódca niemieckich 
mas robotniczych, czołowy szermieri 
sprawy postępu i demokracji w Niem 
cz ech. 

Wilhelm Pleck dobrze znany jest 
polskiej klasie robotniczej. Urodzony 
w 1876 r., jeszcze na długo przed 
pierwszą wojną światową, Pieck, ja­
ko uczeń stolarski bierze żywy udział 
w ruchu rcbotolczym Niemiec, stojąc: 

na lewym skriydle partll socjaldemo 
kratycznej. Jest czynnym działaczem 
związkowym, zapalonym agitatorem, 
walczącym przeciwko IJtuskiemu mili 
taryzmowl 1 woJnie. Studiując i po­
głębiając wiedzę marksistowską, ana 
lizując wnikliwie układ sił politycz­
nych w Niemczech. Pieck wzywa kła 
sę robotniczą do walki z ówczesną 
imperlalist.yczną polityką Kajzera. 

W okresie pierwszej woJny śwlato 
wej deklaruje się jako zacięty jej 
i;rzeclwnik. W roku 1915 organizuje 
grupi: „lnlernationale", która później 
przekształca się w związek „Sparta­
kusa". Z początkiem 1916 roku prze­
śladowany za swą działalność rewo­
lucyjni\ cbrool się w Holandii, skąd ............................................... „ ..••.• „ .•.•.•.. „ .....................•. „„ ......... „ .......... „„ ......... „ .. „„ •••.• „.„ •. 

Zaopatrzenie świata pracy w ziemniaki· 
musi odbywać się sprawnie i szybko 

Obow~C'\zki aparatu spółd~iekzego i zakładów pracy - w d~iedzinie 
zaopatrzenia v.raco"•ników w kartofle na okres zimv 

WARSZAWA (PAP) - Uchwała nym uposażeniem do 15 tys. zł, po- czył dalej dyr. Grabowiecki - mu­
Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- siadający na utrzymaniu co najmniej szą pozostawać w ścisłym kontakcie 
nistrów w sprawie jesiennej akcji dwóch członków rodziny, na których z zakładami pracy i jak najspraw­
ziemniaczanej, jest już wykonywana pobierają ,dodatek rodzinny. Spłata niej zorganizować sprzedaż.. Obo­
zarówno na odcinku skupu ,jak i dy- następować będzie w okreo;1e 5 mie- wiązki spółdzielczego aparatu han­
strybucji, z uwzględnieniem nowopro sięcy w 4 ratach: od 1 listopada do dlowego zaczynają się od kontroli 
wadzonej sprzedaży ratalnej. Ustalo- 1 marca 1950 r„ z tym, że 1 grudnia jako!>~iowej i ilościowej nadchodzą­
ne też zostały szczegółowe zasady br. potrą~eń nie hędze, a to ze wzglę- cych transportów. świat pracy musi 
sprzedaży ratalnej i zakupów zbioro- du na okres zakupów przedświiłtecz- otrzymać ziemniaki w dobrym sta· 
wych przez zakłady pracy. nych. nie. Nie może też być najmniejszych 

Poza akcją ratalnej sprzPdaży ziem nawet zwłok w odbiorze ziemnia­
niaków, zakłady pracy, podległe mi- ków. Wydnwanie odbywa się na 
nisterstwom: Gómictwa i En':!rgety- bocznicy danego zakładu pracy, 
ki, Przemysłu Ciężkiego, Przemysłu wzglednie na bocznicy spółdzielni. 
Lekkiego, Przemysłu Rolnego i Spo- Aparat spółdzielczy musi prze<:trze­
żywczego, Handlu Wewnętrznego, Ko gać zasady, by odbiorcy ratalni za­
munikacji oraz Poczt i Telegrafów, opatrzeni byli w pierwszej kolejce. 
korzystać mogą z zakupów ziemnia- Placówki załadowcze spółdzielczo­
ków do 800 kg na pracownika. W tym ści wiejskiej muszą dostarczyć jcdy­
wypadku równowarjość pobranych nie ziemniaki zdrowe, suche i doj­
z;emniaków nie m-oże przekraczać rzałe, zgodnie z ustalonym standar-

Przedstawiciel Ministerstwa v.')'jaś­
nił, że do ratalnego zakupu 300 kg 
ziemniaków, uprawnieni są pracow­
nicy sektora uspołecznionego z peł-

Macki Wall-Street 
sięgają po bogactwa 

lndonezii 
jednorazowych poborów tygodnio- tern. . 
wych, dwutyi::-odniowych lub miesięcz- Przelot tran-sportów wagonowych, do 
nych - w zależnoś<'i od systemu wy- st;irczenie na czas potrzebnego trans 

BRUKSELA (PAP). _ „Le Front" płat w danym zakładzie pracy. Pra- portu samochodowego przez uspołecz 
cownicy niestali, otrzymujący dzien- nione przedRiębiorstwa pr~ewozowe, 

- tygodnik belgijskiego ruchu Ol)O- ne wynagrodzenie - nie korzystają szybki wyfadunek i rozprowadzenie 
ru donosi o poważnym zaniepoko- z tych udogodnień. p1·zez aparat spółdzielczy zapewni 
jen!u, jak:e wywołała w holenier- Spółdzielnie spożywców - oświad szybką dostall·f. 
s.kich kołach rządowych wiadom.)ś6 
o roz.mowach, przeprowadzonych 
między premierem marionetkowego 
„rządu" indonezyjskiego Hatt!\, a 
przedstawicielem Stanów Zjedno­
czonych w Indonezji - Kohranem. 
W \ivyniku tych rozmów - stw;~r­

dza „Le Front" - za.padła decyzja 
przekazania pod kontrolę USA 91·szy 
stkkh 1ndonezyjsldeh przedsic;­
blorstw naftowych l kauczukowyrh. 

Z galerii podżegaczy woiennych 

Winston Churchill - pirat atomowy 

,,Partia jest zawsze z ludem•• 
Demokratyczna dzia,aczka - Katarzyna Talagbaoi 

zeznaje przed faszystowskim sądem w Atenach 
SOFIA (PAP). - Na posiedzeniu I żądał kary śmierci dla Katarzyny 

atet'l.sk.iego trybunału wojenn~go, I Talaghani i wielu innych oskarż0-
rozpatrującego sprawę 38 greckich nych. 
patriotów, uwięzionych przez rząd 
faszystowski. zeznawała oskarionR 
Katarzyna Talaghanl. Ust górniczek polskich 

do ONZ 
Oświadczyła ona. :le jest człon­

kiem partii komunistycznej od 1925 
r .. l że na. groble męża, zamordo"'a­
nego przez faszystów złotyła ślubo­
wanie, iż kontynuować będzie te~o w obronie Talaghani 
dzlelo - walkę o szczi:ście ludu 1>ra 
cującego. 

Katarzyna Tal:ighanl z dumą "ro­
niła przed sądem polltyki partii ko· 
munistycznej. Podkreśliła ona, że 
odpowiedzialność za wojnę dom1>wą 
i wszystkie ·nieszczęścia, ja kle ta 
wojna przyniosta pon<>szą wła.dze 
faszystowskie. 

SOSNOWIF:C (PAP). - Na ogó~no 
polskiej naradzie aktywu kobiecego 
przemysłu węglowego w S0snowcu 
podjęto uchwalę wysłan:a do Orga­
nizacji Narodów ZjednocZ-Onych -
w imieniu 27 tys. kobiet - górnl1~zdt 
- gorący protest przeciwko ska~a­
nlu na karę śmjerci zasłużonej drla­
łaezkl demokratyc:r.uego ruchu ko· 

Na pytanie prokuratora czy partia 
komunistyczna przewodr.i ntch.>wi 
kobiet w Grecji, oskarżona odpowie 
działa: „Tak jest, lecz tylko od cza- biecego w Grecji, Katarzyny Tala­
su, gdy ruch ten stał się masowym , ghanl. Domagamy się - piszą ko­
rucltem ludowym. Partia kom•mi- biety - górniczk: - aby ONZ prz"!d 
stycma Jest zawsze i wszędzie z lu- . ·ę1 od • dni k kl 
dem". s1ęwz1 a powie e ·ro , w ce-

Jak już podawaliśmy, na pos:edze lu uratawania życia i uwolnii?ni11 
niu trybunału 10 bm. prokurator za Katarzyny Talaghanl. 

kieruje ruchem robotnłczym Niemiec. 
W p::·-~~ierniku tego ~r -~go roku 
wraca do Berlina, by wraz z Różą 
Luksemburg 1 Karolem Liebknechtem, 
kierowa~ rewolucyjnym ruchem mas 
robotniczych. Jest Jednym z budow­
niczych Niemieckiej Partit Komuni­
styczneJ, która powstała w roku 1919, 
. • · r 0 ~'.„waniu Thaelmana w 1933 
roku ~ostałe przewodniczącym KPN. 

Pleck był jednym Z/ tych, którzy z 
całą jasnością zdawali. sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa rozłamu w ruchu 
robotniczym. Walczy z całą energią 
przecłw!{o socjaldemokratycznym roi 

łamowcom, o Jedność klasy robotni· 
czej. ''\'raz z Thaelmanem ostrzega, 
h1 socjaldemokratyczna polityka roz 
łamu utoruje faszystom drogę do wła 
dzy. 

Po zagarnięciu władzy przez hitle­
ryzm Pleck nie zaprzestaje walki o 
jedność w ruchu robotniczym. Wzma 
gający się terror hitlerowski, który 
bezpośrednio zagraża jego życiu, zmu 
sza go do opuszczenia Niemiec. Znaj· 
duje schronienie w Związku Radziec­
kim, gdzie pozostaje aż do klęski Nie 
miec hitlerowskich. 
Rozgromienie faszyzmu przez Armię 
Radziecką otwiera mu drogę powrotu 
do ojczyzny. Mimo podeszłego wieku 
~taje na czele walki o demokratyza­
cję Niemiec, o przekształcenie Ich w 
państwo pokojowe. Jako przewodni­
czący Parlil Komunistycznej w stre­
fie w:>chodniej podejmuje na nowo 
walkę o zjednoczenie ruchu robotni· 
czego, o oczyszczenie go z obcych ua 
leciałości, bezlitośnie demaskuje rolę 

p r a w 1 c o w y c h socjaldemokratów 
wprzęgniętych w służbę Imperiali· 
zmu, w szczególności zaś rolę schu­
macherowców w strefach zachodnich, 
ldórzy stali się jawnymi agentami Im 
perlallzmn. Zjednoczenie niemleckłctt 
{>artii robotniczych w Socjalistyczną 
Partię Jedności w strefie radzieckiej 
w roku 1946 jest w wielkiej mierze 
zasługą Plecka. Słusznie tez niemiec­
kie masy robotnicze ochrzciły go mia 
nem „ojca jedności". 
Dzięki doświadczonemu kierownic­

twu Piecka Socjalistyczna Partia Jed 
ności prowadzi zaciętl\ walkę o reali· 
zację uchwał poczdamskich. „w wal­
ce tej naród niemiecki ma najlepsze­
go przyjaciela w Związku Raddec· 

kim, z towarzyszem Stalinem na cze 
le" - uczy Pleck masy niemieckie. 
Pod jego kierownictwem SED w o­
parciu o pomoc władz radzieckich 
przeprowadza demokratyzację całego 
żvcia Niemiec wschodnich, walczy z 
sŻowinlzmem. nac)onalizmem 1 rewl­
ztonizmem. Dzięki niezmordowanej 
energU Piecka cementuje się front na 
rodowv Niemi.ee, w skład którego 
'li chodią wszystkie demokraty cz!! 'J 

partie i organizacje niemieckie. Wy· 
stąpienia jego na kongresach ludo­
wych, które są reprezentacją sił de­
mokratycznych całych Niemiec, to 
drogowskazy walki dla narodu nie· 
mierkieg-o, który Pieck poucza, że 
musi budowa.:; swe zycle od nowa, w 
onarciu o Związek Radziecki, w przy 
mierzu ze wszystkimi demokratycz· 
nymi snami świata. 

Pleck nieustannie przestrzega na­
ród niemiecki przed propagandą na· 
cjonalistyczną, rozpętywaną przez re. 
akcyjne elementy zachodnich Nie­
miec za pełną aprobatą władz anglo­
sasltlch. 

„Jak mają parady Europy - mó­
wił na styczniowej lconlerencjl SED 
Pieck - wierzyć w wolę pokoju na­
rodu n\emieckiego, skoro niektórzy 
znowu uderzają w wojenny ton I na~ 
\\·a·11·~ do rewizji granic? 

Naród niemiecki tylko drogi\ poro· 
znmienia z sąsiedzkimi narodami mo 
że zdobyć pokć). SZCZEGOLNĄ KO­
NIECZNOŚCIĄ JEST POROZUMIE­
NIE Z NARODEM POLSKIM, KT0RY 
NAJWJĘCE.J UCIERPJAł.. NA SKU­
TEK AGRESJI NIEMIECKIEJ. GRA­
NICA NA ODRZE I NYSIE WINNA 
STAC SIĘ GRANICĄ POKOJU, A 
JEJ UZN.Ai'JIE BĘDZIE PIERWSZYM 
KROKIEM DO POROZUMIENIA Z 
NARODEM POLSKIM". 
Głos Piecka, który niezmordowanie 

wszczepia w naród niemiecki prawdę 
o granicy na Odrze i Nysie, który po 
ncza, że jedyna przyszłość Niemiec 
le:i:y w sojuszu :i: post<:powymł siłami 
świata, głęboko zapadł w serca de­
mokratów n!emlecldch. 

Utworzenie Niemieckiej Repul>lłkJ 
Demokratycznej, która na pierwszy 
I•lan wysuwa hasło walki o pokój, 
jedność i budowę prawdziwej demo­
kracji w Niemczech jest ukoronowa­
niem dzieła ,całego życia Wilhelma 
Piecka, wytrwałego bojownika o 
:'iprawę ludu pracującego Niemiec. 

W uznaniu jego zasług naród nłe­
mleckl powierzył mu najwyższą god­
ność pierwszego Prezydenta Demo­
kratycznej Republiki NtemieckleJ. 

Narada w KC PZPR 
w sprawie l<ułtury łizyczne\ ' sportu 

WARSZAW A (PAP) - W dniu 12 
bm. w Komitecie Centralnym Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
odbyła się pierwsza naracia aktywu 
partyjnego, w sprawie kultury fizycz 
nej i sportu. Narada została zwoł~ 
na dla om6wienia zadań, wynikają­
cych z uchwały Biura Politycznego 
Partii, .v sprawie kultury fizycznej i 
sportu. Na obrady przybyło około 

250-ciu przedstawicieli Komitetów 
Wo,iewódzkich PZPR, ZMP, Związko­
wej Rady Kultury Fizycznej i Sportu 
CRZZ. ZSCH, głównego i wojewódz.. 
kich Ur:r.ędów Kultury Fizycznej, Mi­
ni~terstwa Oświaty, Bezpieczeństwa 
PubliczneS?o, Obrony Narodowej, ZdJ:o 
wia, CUSZ-u, P.O. „Służba Polsce" 
oraz zarządów głó1vnych, zrzeszeń i 
związków sportowych. 

~~-~~-~~--

Obrady plenum Zarządu Głównego ZAMP 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 12 

bm. rozpoc?:ęły się obrady rozszerzo­
nego plenum Zarządu Głównego Zw. 
Akademickiej Młodzieży Polskiej z 
udziałem członków prezydium Zarzą­
dów Okręgowych ZAMP. 

Obradom przewodniczył ob. Za­
wadzki, wiceprzewodniczący ZA.MP. 
Referat ideologiczny wygłosił poseł 
Wróblewski, przewodniczący Związ-
ku. • 

przedsięwziąć już w tym roku aka­
demickim, wskazuje na niedociągnię­
cia w dysponowaniu subwencjami i w 
działalności Bratniej Pomocy. 

W dalszym ciągu s"•ego przemówie 
nia, przewodniczący ZAMP wytyczył 
zadania, jakie stoją przed aktywem 
i poszczególnymi ogniwami ZAMP-u. 

Po referacie ")'Wiązała się dysku­
sja. 

o:accocc::o: : : ooo:: 

W miasteczku Sławnie na Po­
morzu wykryto nielegalną orga­
nizację terrorystyczną, do której 
należeli uczniowie miejscowyc.h 
szkół - chłopcy w wieku lat 15 
do 17. Jak się okazało, inspira­
torem i „ojcem duchownym" tej 
smarkaczowskiej organizacji był 

- katecheta, ks. Talarek. 
W związku z tym faktem. Po­

wiatowa Rada Narodowa powzię 
ła uchwą.łę, w której „jak naj­
kategoryczniej protestuje prze­
ciwko metodom wychowawczym 
przez takich kierowników mło­
dych dusz i umysłów, jak ksiądz 
Talarek, który naciużył swy~n 
funkcji duszpasterskich dla ce­
lów zagranicznej i rodzimej po­
lityki reakcyjnej, i wyraża sło­
wa potępienia dla jego aspołecz­
nego i wrogiego Polsce Ludowej 
postępowania, sprowadzajęt'ego 
na złą, przechvną naszym idea­
łom drogę, młode pokolenie". 
Uchwała Powiatowej Rady Na 

rodowej jeśt zupełnie słuszna. 
Ze swej strony uważamy, te 

ks. T.alarek powkiien wystąpić 
o zmianę nazwiska na: Dolarek, 
co odpov,;adałoby charakterowi 
jego działalności na terenie po­
morskiego Sła\vna. 

B. D. 
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polskich szybowników 
dla ułgarii 

Na lotnisku w Maslewo w -iob!iźu 
Sofii odbyła się uroczystość przeka­
zania pięc;u polskich szybowców ~zy 
bownikom bułgarskim. Dar polskich 
robotn'.ków i polskiego Aeroklubu 
przekazał ambasador R. P. w Sofii 
Aleksander Barchacz przewodniclą­
cemu związku „Sport : Technika" w 
Bułgaril generałowi Lekarskiemu. 

Przemówienie okol!cznościowe wv 
głosili: ambasador R. P. Barchaci, 
gen. Lekarski ~ przewodni~zący T0 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Buł­
garskiej Obretenow. 

W uroczystości uczestniczvli :ów­
n~eż ~ekretarz generalny Polskl~go 
Aeroklubu - mjr. Przymano.wskl, 
dyr. Instytutu Szybownictwa 
prot. Humen d czołowy polski :n­
struktor s-z.ybo,vnlctwa Ziętek. Pol­
scy specjaliści spędzą w Bułgarii o­
koło mlesląca, współpracując z o­
środkami szkolnymi Bułi?ar:.i. 

Na 'Z.S.końC'Z.en'le uroc7.ysto!!c\ \n­
struktor Ziętek oraz czołowi ~zyb.1w 
nicy bułgarscy wykonali szereg lo­
tów pokazowych na polsk:ch i <'Ze­
chosłowack:ich szybowcach. 

Wzmacnia s;ę 
blok pos ępu 
w USA . 

NOWY JORK (PAP). - Wbrew 
rcnkazowl kierownictwa, związek ro 
botn:ków produkcji sprzętu rolnego 
w Stanach Zjednoczonych połą.:z:vł 
się z potężnym lewicowym związ­

ldem pracowników elektryczny<'h. 
Fakt ten ma doniosłe znaczenie w 
świetle walki reakcyjnych wladz 
CIO przeciwko postępowym s!bm 
te.l organizacj:. 

Decyzja związku robotników ,>ro· 
dukcjl sprzętu rolnego wzmornib 
blok postępowy w ramach CIO. 

CX100CO : OC : : : : :i OOOOOCXX:XXXXX. U:CX>O'XIOOOOO')Q 

Mów<.'a srharakteryzował na wstę-· 
pie wnioski ostatniego Plenum 
ZAMP. Związek przyczynił się poważ 
nie do usprav.-nienia organizacji fe­
deracji polskich organizaeji st.udcmc­
kich. zdecydowanie pote piając wszel· 
kie usiłowania rozbicia jedności mło­
dzieży przez elementy wykorzystują­
ee jej uczucia religijne. 

Podziękowanie dBa hutn1ków 

Poseł Wróblewski kładzie silny na­
cisk na bardziej sumienne i głębsze 
ustosunkowanie się młodzieży do 
nauki. Organizacja musi na ten od­
cinek pracy zwrócić specjalną uwa· 
gę. Mówca wskazuje na środki pod­
niesienia poziomu naukowego mło­
dzieży akademickiej, jakie należy 

za ~przedterm;nowe wykonanie 
planu trzyletniego 

WARSZAWA (PAP). - W zw.ąz­
ku z przedterminowym wykonaniem 
3-letniego planu produkcji stali, kie 
rownik Ministerstwa Przemy3hl 
Ciężk:ego - inż. Kiejstut Zemajt!s. 
wysłał do hutników polskich depe­
szę gratulacyjną, w której przesłał 
podziękowania robotnikom, inżynie 

rom i technikom zatrudn;onym w 

stalowniach, a w szczególnośc:'. mi­
strzom szybkich wytopów: Kui!ń­
skiemu, Truchanowi, Gogłewski~mu 
i Kapicy. 

„N:ech to nowe zwydęstwo hutni­
ków polskich - czytamy m. !n. w 
depeszy - będzie gwarancją przy­
spieszonej realizacji planu 6-le:n1e­
go i dalszego rozwoju przemysłu 
Polski Ludowej. 
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Człek był z natury poczciwy, ale zamknięte cztery ściany 
dręczyły go do tego stopnia, że z dniem każdym stawał się gor­
szy i bardziej zdenerwowany. Dozorcy przy tym zabawiali się 
wesoło kosztem biedaka i słabą głowę napełniali mu niestwo­
rzonymi bredniami o wielkiej fortunie, którą odziedziczył przez 
czas pobytu w więzieniu. Uwięziony przestępca nie może stać 
się właścicielem spadku, z drugiej zaś strony nie istniało przecie 
prawo zabraniające picia pomyj z szaflika cyrkowego bufetu. 
Jasne, iż cała sprawa była z góry uknutą intrygą. Zamkni~to go, 
by móc obrabować. 

Pierwszy raz dowiedziałem się o tym wszystkim od jednego 
z dozorców, który nie posiadł się z uciechy po zabiciu takiego 
klina w głowę przestępcy. W kilka dni później ofiar~ \vezwała 
mnie na poważną konferencję w kwestii owych odziedziczonych 
milionów. zamachu na je11:0 własność itd. Prosił mnie biedalt-

o podjęcie się roli detektywa i udzielenie mu wszelkiej pomocy. się los jego przesądziło bez zwłoki. Naczelnik pogadał z nim 
Zrobiłem, co mogłem, usi:-okajając go i napomykając delikatnie chwilę przez kraty okienka, po czym zabrano go na oględziny 
o zdarzających się omylkach, fałszywych informacjach, etc. !~karskie. Nie wrócił już nigdy i nie wiem dotychczas, czy 
Istnieje nawet ktoś o podobnym nazwisku, kto jakoby ma być umarł, czy nadal bredzi o swoich milionach w jakimś schroni-
prawowitym dziedzicem ... Po naszej rozmowie człeczyna uspo· sku dla obłąkanych. 
koił się trochę, dozorcÓ\\. jednak nie podobna było od niego od- Wreszcie nadszedł wielki dzień - dzień mego uwolnienia . 

. pędzić. Dokuczali mu gorzej niż poprzednio. N~reszcie kiedyś, Był to równocześnie dzień uwolnienia trzeciego dozorcy i dziew-
po nader burzliwej scenie, mój zbrodniarz wyrzucił mnie za czyny, którą zdobyłem dlań swoimi listami. Czekali już za mu-
drzwi, zwątpiwszy ostatecznie zarówno o moich informacjach rem. Wzięli się pod rękę i poszli uszczęśliwieni. Mój cicerone 
jak dobrej woli i oddawszy się bezbronnie w ręce prześladow· i ja wyszliśmy razem i razem zeszliśmy w dół ku Buffalo. Czyż 
ców. Odtąd skończył się mój handel agraTh:ami; więzień nie nam nie dobrze z sobą? Pierwszy dzień spędziliśmy żebrząc na 
tylko odmówił zrobienia choć jednej agrafki, ale próbował gościńcu, a wieczorem za otrzymane pieniądze zafundowaliśmy 

. dżgać mnie moim własnym drutem, ilekroć przechodziłem koło sobie parę kufelków piwa, po trzy centy każdy. Szukałem okazji 
jego zakratowanego okienka. odczepienia się od mego towarzysza. Jakiś spotkany łazik po-

Nie udało mi się w ogóle naprawić naszych stosun~ów. Któ· wiedział mi, kiedy odchodzi pierwszy towarowy. Wykalkulowa-
ryś z dozorców wmówił mu, że jestem detektywem w służbie L~m plan ucieczki. Kiedy zbliżyła się oczekiwana przeze mn1~ 
jego zakonspirowanych wrogów, sam zaś doprowadzał go tym· chwila, siedzieliśmy właśnie w traktierni nad dwoma pienistymi 
czasem do szału ciągłym podjudzaniem i okłamywaniem. Osta· kuflami. Wolałbym pożegnać się, jak należy. Tyle razy był dla 
tecznie mania prześladowcza opanowała biedaka do reszty, tak mnie dobry. Ale nie śmiałem. Wyszedłem przez kuchnię i sko-
że po pewnym czasie stał się niebezpiecznym szaleńcem czyhają· czyłem w ciemność. Podstęp obliczony był dobrze i za chwilę 
cym ~a życie otoczenia. Strażnicy odmówili słuchania jego -;talem już na „gondoli" i mknąłem ku południowi, całą szybkoś-
opow1eści o skradzionych milionach, wobec czego oskrrżył ich cią kolei Western New York - Pensylwania. 
również o należenie do spisku. Wreszcie pewnego dnia chlusną] 
kubk.iem gorącej wody na jednego ze strażnik.ów. co rozumje 

} 
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Niesławne boje policji zachodnio-berlińskiej Coraz więcej dom6w wypoczy~~owych 

PoloW'anie na ••• gołębie 
„Ostatni 

się za 
wypowiadania 

zestawienie. 
etap" - wyświetlany ukradkiem. - „Zbrodnia" 

pokojem. - Policyjne nagonki. ·znamienne 
(Od specjalnego horespondenta .,.Glo.su"J 

BERLIN .- w paźdz.lernlku niem wypowiadało słowo „pokój", w 
całym zachodnim Berlinie obserwowa 
I'O wzmożoną działalność uzbrojonej 
w pałki gumowe 1 w rewolwery po­
licji. W dzielnicy Kreuzberg, gdy ze­
brany na jednym z placów tłum za­
czął chórem skandować: „my chcemy 
pokoju!", wypadło 60 policjantów nie 
mieckich, przywiezionych amerykail­
skiJni samochodami, qtoczyło plac I 
zaczęło brutalnie rozpraszać publicz­
ność. W dzielnicy Schoeneberg na 
Kaiser Wilhelm Platz znalazło się 

wiele dzieci, które wesoło powiewały 
papierowymi chorągiewkami t wize­
runkiem gołębia. Czy dacie wiarę, że 
policja wyrywała dzieciakom z rąk 

te chorągiewki? 

słuszna ich woli policja nie mogły 
przewidzieć, jaką przysługę wyrzą. 

dzą (oczywiście mimo woli) sprawiP 
pokoju w Berlinie. 

. Było to 2 października, w nie­
dzielę, kiedy na całym świecie u­
roczyście obchodzono MIĘDZY· 
NARODOWY DZIEX' POKOJU. 
W programie imprez 1 zebrań ber· 
lińskich zauważyłem coś, co zwró 
dlo moją uwagę: POKAZ FILMU 
,.OSTATNI ETAP" w klnie „Al­
breC'hlshof" na Steglitz' w AME­
RYKAŃSKIM SEKTORZE BERLI­
NA. W godzinę później byłem na 
miejscu, ale przed J;lnem nle do­
StrLegłem ani plakatu, ant naj­
mniejszego boda) napisu Informu­
jącego o tym, ie film o Ośwlęcl-
1rtle - Auschwltzfilm, Jak tu mó­
wią. Jest tutaj właśnie wyświe· 

tlany. 

jechala na ciężarówce rozśpiewana 

młodzież. Chłopcy I dziewczęta w 
niebieskich koszulkach organizacji 
młodzieżowej FDJ, wioząc swoje 
<>ztandary 1 transparenty z gołębiem 
pokoju 1 wielkim, białą farbą wyma­
lowanym napisem „Friedenl", wracali 
z manifestacji pokojowej we wschod 
nim Berlinie do strefy radzieckiej. 
Nagle za rozśpiewaną wesoło groma­
dą puściły się w pogoń aż dwa nie­
mieckie auta policyjne, zatarasowały 
drogę ciężarówce 1 - &topl Równo­
cześnie przybiegli policjanci z jezdni 
i z chodników, dookoła samochodu 
zgrom;,dził się tłum, na oczach które­
ao policjanci zaczęli ściągać z samo 
chodu „zbrodniarzy"', 19 chłopców i 
dziewcząt. których jedyną 1 wyłącz­
ną „zbrodnią" było, w oczach pali· 
cji, przewcżenie pokojowych transpa 
rentów przez i::ektor amerykański. 

Bardw licznie zebrali się mieszkań 

cy dzi~lnicy Neukoelln na manifesta­
cję pokojową, która miała się odby~ 
na Pldcu Karola Marksa. Termin i 
miejsr.e manifestacji zostały przez or 
ganizatorów zgłoszone, jak należy, 

do I(liejscowych władz. Sprzeciwu nie 
było. Zamiast sprzeciwu - nadszedł 

od razu na plac silny oddział policji, 
ktÓfY• mimo głośnych protestów pu­
bliczności, rozpędził zebranych, gro­
żąc opornym nawet użyciem broni. 

Gdyż każdy, kto widział na1p1e1w 
potężny, wesoły, demonstrujący ze 
śpiewem na ustach tłum w Berlinie 
w·schodnim, a potem kordony policji, 
zamykające ulice w Berlinie Zachod­
nim, kto odczuł na swojej własnej 
skórze smak uderzeń gumowej pałki 
kto wreszr.ie patrzał na całe to zaciP 
trzewione polowanie na białego go· 
łębia - skrzydlaty symbol porozu· 
m!eni:i i przyjaźni narodów, ten zro· 
zumiał, jak sprawiedliwa i po stokroć 
słuszna je$t walka, którą się prowa­
dzi. ·walka o pokój, która musi być 

1

. 
Wyre1nunwwany p:ęKny stary' zamek w Krn~:czyn.e - ~oło P~·ze-

i bt:dzle wygrana. myśla. Będzie tu zorganizowa:w ośrodek wczasów dla c1.lonkow Zw1ąz-W poczekalni spotkałem kierow­
nika miejscowej organizacji 

VVN (Związku Prześladowanych 
przez Faszyzm). Tak, to oni właśnie 
zorganizowali pokaz „Ostatniego eta 
pu" z okazji Dnia Pokoju, ale tylko 
dla swych członków, bez płatnych bi 
Jetów, na zaproszenia, żeby nie było 
niepotrzebnych gości. „Pan rozumie 
- jesteśmy tu w amerykańskim sek 
torze! Jak na sali? - Pełno i spokoj 
nie. - Obyło się bez hałasu i eksce­
sów. Tylko nie wiemy, jak finanse· 
wo wytrzyma orsanizacja VVN ten 
pokaz, bo za dzisiejszy spektakl DH· 
j1 z mis ściągn1ć bardzo wysoki po­
datC'k". 

Leopold l\farschak ków Zawodowych Literatów i Pla~t yków. 
::::x:: :ococoo:::c: c: ; :: ::;tc:OOOOQoca::::r:::::: <~~OQOOOOOOJOOtJCIOC:lO:oc::>OOCcoooooc::JC:occ>OOC„ 
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Rozmowy 1 rytania, które krzyżo· 
wały się dookoła miejsca zatrzymania 
mogły świadczyć, że goebbelsowskle 
hasła wciąż jeszcze tkwią głęboko w 
niemieckich, ściśle biorąc, w nacjo­
nalistyczno-niewi eckich pojęciach. w walce o zdrowie narodu 

- Aresztować lchf - wołał szyn· 
karz, który w białym fartuchu wy­
skoczył z knajpy na rogu. - Znisz· 
czyć bolszewirkie transparenty! - za 
wołały dwie rozwydrzone dziewoje, 
wspart~ o 1amiona roześmianego a­
rneryk1ńskiego żołnierza. Policja nie 
potrzebowała zachęty ze strony tłu­

mu. Aresztowano całą dziewiętna­

stkę 1 wraz z błękitnym sztandarem 
FDJ oraz z.e złapanym do sieci poli­
cyjnej gołąbkiem pokoju, odprawa-

Nie będę cytował dalszych wypad· 
ków p.Jlicyjnej nagonki w zachodnim 
Uerlinie w Niedzielę Pokoju. \\Tystar­
czy powiedzieć, że zebrania miały się 
odbyć niemal we wszystkich zachod­
r.io-bcrlińskich dzielnicach i że wszy­
stkie, przy użyciu środków policyj­
nych, gwałtu, groźby 1 pałki zostały 

Cienie dnia 
wczorajszego 

Powszechna służba ~drowia w Pol 
sec przedwojennej nie istniała. 
Brak było konsekv;entnej, powszech 
nej organizacj: leczn:ctwa szcz'.!gól­
n ie dla wsi. co przy wysok'ch hono­
rariach lekarzy prywatnych czyniło 
należyte leczenie się n:edostęp:iym 
dla większej części społeczeństwa. 

rzen:onej b:urokracji w lecznict-.vle I tywą było zorganlzowan!e grup 1.P.: 
ubezp:eczalnianyn1, tłumaczą nie- karskich przez szereg ekip łączn:1Sc1 
zwykle trudną sytuację, w jakieJ ze wsią. Wpłynęło ono dodatnio na 
znalazły się czynniki pańsh'!-a łudo- zdrow!e ludnośc! wiejsk:ej, przeła­
wcgo, organizując Służbę Zclrowia. mująe niejednokrotnie „lody" up-:ze 

Gclr wyrhodzilem z kina, spo~trzc­
!ll!?M M chodniku 4-ch przechadzają­
cych sic: powoli policjantów. Pomy­
ślałem sobie: jeszcze nie upłynęło 
plęć lat od , tamtych"' czasów, a 
już niemiecka rolicja patroluje przed 
kinem, gdzie rzucono na ekran do· 
kumenty prawdy o hitlerowskim bar 
barzyństwie. 

J,ata ubiede _ Iata budownictwa dze11_ P?lityczn~·ch w st~sunku do I~ 
noV1·ej Polski prz~·gotowały grun~ botnikow .. S:v1~dc;-y tef , zara~em" 
dla. radykalnych przemian w or.~an1 uświad?rn.enm: oLarno.vc'. pervon_1~ 
zacji lecznictwa, jakie rozpoczął rok lel~ai;-skiego, kto

1
ry posw:ęcał SWÓJ 

ubiegły. dz1en w:vpoczyi;K~._ 
• Do naJpowazn1eJSzych tegorocz-N o we drogi nych zdobyczy socjalnych nale±1ło 

udaremnione. 
Kasa Chorvch stanovviła wpraw­

dz:e zdobycz 
0

klasy robotniczej, lecz 
państwo ka.pitalistyczne czyniło co 
mogło, by działanie jej jak najbar: 
dziej ograniczyć. Pracowało w nfoJ 
zbyt mało lekarzy, ograniczano leh 
w dysponowaniu środkami leczni­
czymi. Dodajmy do tego, iż część o­
płaty przypadała. na. pracowników, a 
traktowanie ich przez personel było 
często bezduszne, niedbałe. Z pozo­
stałościami tymi walczymy PO 
DZIS DZIE~. 

organizac1·i objęcie zasięgiem u. _s. wszystkich 
• pracown:ków, zatrudnionych w sek-

dzono w triumfie do wojskowego są· 

Gołąb w sieci połicyinei du amerykańskiego. 
Walka o pok6i będzie leczn1ClWa torze prywatnym, przy czym kosr.y 

W tej samej dzielnicy Steglitz w 
amerykaóskim sektorze Berlina maż· 
na było w kilka godzin później zaob 
1erwować następującą scenę: ulicą, 

„Pokój" 
słowo niecenzuralne 

dla Anglosasów 
wiodącą od strony Berlina wschodnie Tego samego dnia, kiedy mll!ony 
go w kierunku szosy Poczdamskiej, I ludzi na.,_ całym śvdecie z utęsknie-

Fest;wal filmów radzieckich 
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wygrana 
Policja . w sektorach amerykań­

skim, brytyjskim 1 francuskim, działa 
!a niewątpliwie na rozkaz „wyż­

szych czynników'", tych samych, któ 
rych wyraz „pokój" przejmował 

trwogą, ale ani te „czynnik!", ap! po 

>>BITWA O STALINGRAD<< 

Pierwszy sygnał dala tu walk:i z 
biurokracją, jaka rozgorzała w ca­
łym kraju, począwszy od pamiętnej 
jes:eni 1947 r. Walka ta, prowadzona 
przez aktyw robotniczy wraz z po­
st~powyrni lekarzami i znaczną nę­
ścią personelu pomocniczego, dała 
już na wielu odcinlcaeh (m. jn. na 
Sląsku) poważne postępy, Współpra 
ca Służby Zdrowia z czynnikiem 
spolecznym dała w wyn;ku szybsze 
i sprawniejsze wypłacanie zasiłków, 
zwiększenie przelotności szpitali. 
lepsze odn0S2enie się personelu do 
chorych i t. p. 

Poza tym l:czne rzesze pracowni­
ków nawet w mieście nie korzysta­
ły w ogóle z tego przywileju, gdyż 
pracodawcy nie zgłaszali ich do J{a 
sy Chorych, nie chcąc ponosić zwią­
zanych z tym kosztów. 

Na uwagę zasługuje też takt, !e Prawdz::wa „ofensyWa zdrowfa" 
studia medyczne długotrwale ~ ab- rozpoc-zęła się na odcinku wsl, gdtle 
sorbujące, uniemożliwiały pr.acę za- wzrasta bezustannie liczba ośrodki)\v 

W filmie „Bitwa o Stalingrad"( Wyrazem ich jest zbrod~i~zy, be~tial_-1 r~~ dw~e częśc~; „~·ie!ki __ prze~o~" i robkową, a przy braku stypendiów zdrowia. i ruchomych ambulansó'v 
mówi się niewiele. Niewiele m6- ski stosunek do ludnosc1 cyw1lne1, „lrzec1 szturm , w1dz1ehsmy JUZ na były w praktyce nie<lost1:pne dla. dentystycznych. Nowość, jaką stano 

·wią "·alczący na froncie żo1nierze. trupy. dzie~i, po.t'l\:ornie. okaleczałe nasz):ch ekranac~. Ten mon.ume~tal- dzieci robotników I chłopów. Nad'.o Wi' szkolenie „przodownic zdrowia", 
:Niewiele mówi się tarn, na Kremlu, po~tac1e m1esz~ancow . miasta, pod nY: film! . na ktory skła_dałą się w koszty urządzenia po1:z~dncg.o gab1- spotkała s:ę z b. dobrym przyję­
gtlzic w cichym gabinecie Naczelne- ktore podchodz1la arm1a jednego z w1ększosc1 autentyczne zd3ęcrn .z walk netu przekraczały moz.l;wośc1 na·.vet ciem na wsi, zwłaszcza tam, g::izie 
.... 0 Dowódcy, Towarzysza Stalina, po- najokrutniejszych wodzÓ\V hitlerow· o Stalingrad, jest jeszcze Jednym I średnio zamożnego lekarza. prowadzona była odpowiednia p•:a-
,., · k" h t kt • I ·1 kł d d d · k' d ·~ 1 "' t 1 k h · J ca W"J0 aśnla.1·a.ca przez organlza~ję wstają genialne plany sb·ateg1czne, s ·1c , ego samego, ory wy \rwa\\ 1 w a em na ro u ra z1ec 1e~o o "„ - „ yc 1 waru n ·ac znaczną w1ę ;:- J 

P 1 k k. I 'j · t j · I · .r. l J t ·-'' · I d I · partyjną. ZSCh, Lil:'" l{obiet. -mające zadać hitleryzmowi cios os ta- os ę. 1 o po rn , Jes eszcze )ee nym pro- szos" e rnrzy s ano\vul u ze ze .., 
teczny i obronić kraj i ludzkość przed „Bitwa o Stalingrad" nie jest fil- testem i oskarżeniem przeciw niszczy sfery bu\'żuazyjnej, wypaczaj~cy W niektórych powiatach koble~y z 

f b 1 Z k . I k' . . l' t "l t b I t d I k k' Kół Gospodyń ZSCh wr.,.cz. dom,\· wrogiem i zalewem barbarzyństwa. mem a u arnym. e ranu przema- cie s im imperia 1s ycznym s1 om, częs o <' arat er zawo u e ars ie- -. 
Naradv te sa krótkie i rzeczowe. wia do widzów prawda i tylko praw- które pragną rozp{'tać nową wojnę go, którzy mieli kapitalistyczne po- gały się wysłania ich na kursy sa-
Krótkie są zdania i z nich pow!ltają da. Jest jednym z serii "·ielkiej kro- światową. dejście do zawodu i do chorego, nitarne. 

pakrywają całkowicie przedsię-
b:orcy. 

Rok b!eżący - a zwłaszcza okre~ 
od Kongresu Z. Z. - wprowadi:ił 
też ożywienie na odcinku orga!liza­
cyjnym Zw. Pracowników Sbżby 
Zdrowia. Powstał szereg grup zw:ąz 
kowych, stanowiących nową, pod­
stawową formę działalności służby 
zdrowia. 

Zadaniem grup związkowych j~t 
zarówno podniesienie świadomośf'i 
kadr lecznictwa, jak stale uspraw­
nianie pracy szpitali · Ubezpiecza.Int 
SpołeemeJ, ośrodków lecmlctwl' o­
twartego i Innych instytucji, zwląza 
nych ze spra.wa.mł zdrowia i higie­
ny. Współzawodnictwo między JX'• 
szczególnymi grupami, obecnie w 
zarodku - jak zapo"Wiada prze­
wodniczący Związku dr. Fider'.d'!­
wicz - ma rozwinąć się wkrM::e 
szeroko. 

Zagadnieniem wielkiej wagi jest 
rola lekarzy w walce z abseni::la i 
symulanctwem. Partyjne organizacje 
podstawowe przy zakładach pracy 
powinny pozostawać w bliskim kem 
takc:e z lekarzami zakładowym: i 
współdziałać z nimi przy usun~ęclu 
tego zjawiska. rozkazy, które tam, na dalekim a jed niki filmowej minionej wojny, z któ- K. Niedzielska. Te okol:czności, obok starej zako- Ze wszech miar korzystną in:cja-

noczcśnie jakże bliskim froncie prze- ,!l~fllllrrrr I ,„„ 1:1 .r:111·1mi1::1111 •1111!f1111Jll'.il:TT:mri::r-rl'1!'.l'.'.lrl:11:n::111i.1:it:rrll : n~.··· :1rr:r:11r1a::mrrn:·m~„.r.'ITT i::mar:I' r"r-1'1''1' m:l.' lrlrlrlrmrn„1r1·1'1·1'1"r 1.m~mimi1111,~1 :111n!lll'l"l'l '' l"l'"l ''I,_ MeiodSvłuPz!abnyoZwdarno1w· al. a 
yrupowują dywizje i bataliony, zmie ;: 
niaj=l kierunek 11atarcia, prowadząc - /V K k Ch k d b k C · 
krok zakrokiem, kilometr zakilo-"".rl'l:l'"n't'.1:1'1!1f'lr1ł on urs op1nows I o 1ega on a ctl"l'l!:l'l'."l"Hl•n1; Obecnie- uproguplanu6-letn!e 
nie trem A rmiQ Radzieclq. do zwycię-3 ~ t ~go - prowadzone są przygotowania 
ctwa W dalekim Stalingradzie, kt6--:i -.- . . . 1.~1.1r1. 1 „1. 11111 .1 .111 ,1 .111 .1,1„1. 1.1,1 .11. 1•1 . 1,.1 „1 .1111 .1 . 1 . 1 .i:: il do ścisłego, naukowego plano Służ-;; d~icń po dniu, noc po nocy wal-j c1•11"~· 1· 1-r1„11·r1T:1'"1Ct1111 nn:11 nn:.11:r:r1:1:•11:1Fn·:r:n:11·:rn11J'l"l I l'n n1·n1T•1•1·11T1n 11n11111 111:T·r•1•1:·1~H· '" · • · . · · · · · : · · ·" .• : by Zdrowia. Opierać s:ę tu będz;ie-
czy zaciekle z wrogiem, słowa są zby :i Gdy pó!nym wieczorem ."'! środę (nr 19), Halinę- Jeszcze większy i;iał .konkursu ~ędzie ,iuż jawny, tzn.,~ my na metodach stosowanych w 
tcczne. Tu jest nieustanny, piekielny :5 października Julita Ślendzmska, o· Stefańską (nr 31), sukces odniosła ze _Jury 1 publlczn_ośc bc:dą znać na-~ Związku Radzieckim, jedynym kra-
hnk dettma(.'ji, morze plamieni, nie:znaczona numerem 61, opuszczała e- Reginę Smendzian- ,, - · ekipa radziecka, zw1ska wykonawcow. O ostatecznym: ju, który zastosował wskazania na!l-
kończący się wielki, bohaterski WY·"'stradę w sali warszawskiej „Romy", kę (nr 35); Wla- która w pełnym rezultacie. konku;su zadecyduje pod-;: kowe w skali masowej. 

'ł k 1 ·d k' kt' tr ść k l - d · db · IV M1.,..dzynarodo . . sumowame wymków uzyskanych w„ p kt ·• · 11 e u z 1, - oreg-o e zam nę a :g zie o ywa się -. • dysława Kędrę 1kładz1e - 6 piani· lI . nr (f 
1 

l t . .- un em WYJSC1owym planu na-
cię w słowach „Nie oddamy Stalin-jwy Konkurs C]loplnowski dla pia· (nr 37J, Ryszarda stów zakwalifiko- 1 ma owym e apie. : szej Służby Zdrowia jest szcze6·)ł0-
gradu". inistów - członkowie sądu km;ikur- Baksta (nr 401 1 wała się do finału. Laureaci otrzymają szereg nagród:'.: we b_a~a;i:e zdrow~tności, rozr0j-

Ilitwa " Stalin,,.racl" fest wielk!l :sowego odetchnęli z ulgą. Zakonczył 
5 to: Bella Dawi- z nagrodą Prezydenta R. P. wynoszą·: czośc1 1 sm:ertelnośc1 .na poszs~egol-~P·~peą bohaterst"~a ludzi radziec-:;się najtrudniejszy 1 najobszerniejs~y Zbigniewa Szymo- d ą . ( 
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cą 1.000.000 zł na czele. ·wręczona• nych obszarach kraiu, w roznych 

kich. Robotnik{ w którzy odeszli od :n etap konkursu. Przez 3 tygodme nowiczd (nr 46l· 0 .wicz .nr. ' cna zostanie przez prezesa Rady Mi-2 grupach społecznych. 
swych warsztató,~, aby bronić. swego ~41 pianistów z 13. państw wykona~o Ten sukces jest Wiktor M1crzanow nistrów, przewodniczącego Ko~itetuj Następny etap stano\V:: opracowa-
miasta i ginęli pod jego gruzami, żoł:po godzin~ym iec!talu. Ani razu me w poważnym stop· (nr . 29), Tamara Honorowego Roku Chopmows~1~go,::: nie metod walki z poszczególny:ni 
nierzy 13 dywizji, którzy tak, jak ;:;zdarzyło się, aby Jury. zmu.szone było niu wynikiem tro· Gusiewa (nr 33), pozostałe zaś nagrody przez Ministra: chorobami oraz konkretnych moż-
por. Kalcganow utrz:fmnli we trzech ~przerwać gr.ę ;iczestni~owi konkursu skliwej opieki. ja· J erzy Murawlow Kultury 1 Sztuki, przewodniczącego:; liwości jej praktycznej realizai:ji. 
odcinek, !d6rego bromł przed tym ba- ;:z powodu n~skiego ~oz10i:iu art~s'.ycz ką nasze państwo (nr 38), Eugeniusz Komitetu Wykonawczego Roku Cho·: Materiału dostarczać tu w:nny In-
talion i tych, którzy, jak sierżant:neyo. co wielokrotnie mi_ało mie~sce ludowe otoczyło e- Malinin (nr 45) 1 pinowskiego w setną rocznic~ ś?lie~-: stytuty Naukowo - Badawcze. 
Pawłow zdobywali dom po domu,;..na konkursach poprzedmch. św1ad· kipę polską. Zor- Ludmiła Sosina ci Chopina - w dniu 1_7 p~zdz1ern1-~ Czynnikiem, ogran'.czającym roz-mieszka~ie po mieszkaniu, sto~ień~czy to o wysokim pozlolJ!ie ~becne~0 ganizowanie na rok (nr 54). ka br. Następnie ~dbędzt~ się uroczy~ mach naszych planów, są szcz•Jple 
po :stopniu, pozycje zajęte przez N1emekonkursu. \Vpłyn~ły nan .mewątph- p do fi. sty koncert z udziałem Jednego lau·lil możliwości kadrowe i skąpa ~ieć 
cÓ\V. I tych innych nigdy nie nazwa-;:wie rowadzone po raz pierwszy e- z gór}' konkursu łoza ~ reata zagranicznego i jednego !au-= placówek leczniczych· nieodz.ownP 
nych, którzy w niezwykłym bohater-;:liminacje krajowe (I etap konkursu). eliminacyjnego po· na kowdyc ł rdozg.ryh. reata Polaka. Uroczystość, która sta-: J·est więc równocze.~n~ planowani~ 

· 'lk t 1" • ~ ł k k zwaliło ł ić we osz o woc · 1 k · · R k Ch · t!!k1m wys1 u u rzymywa 1 c:tomy, a: Do III etapu - fina u· on ·ursu - wy on . . me s ę zam męc1em o u opmow: szkolen:a lekarzy i personelu po-
potem ruiny Stalingradu w ri:kach :zakwalifikowako się 19 pianistów, najlep-szych kandy- BrazylVIJ~t~vkóAwd: skiego, zakończy wykonanie przez: mocn:czego. 
Armii Radzieckiej. · :::;którzy osiągnęli lub przekroczyli wy datów; kt61zy otrzy Carmen t is · przewodniczącego jurv IV Konkursu- B t . 

1 1 
. t t 

· · 1 ( 16) · o i r· · kt · Zb" . .: azę ma ena ną eczmc W'l s an_,-„Bitwa 0 Stalingrad" jest hołdem, ;:magane re>gulaminem ~.m mum. - mali od państwa net nr 1 ~a- 1ams~ycz~ego, re ora 1gmewa: wią zakłady Służby Zdrowia w pler 
dożonym Naczelnemu Dowódcy Ar·: I 8-tu punktów na 25 mozl_1wych. Tak roczne stypendia. no de Alme1da Drzew1eck1ego, sonaty B-moll z mar-: wszym rzędzie szpitale, przychodnie 
rnii Radzieckiej, Józefowi Stalinowi ;;dużej liczby finalistów me posiadał Decydujące jednak (nr 34!, jeden Me- szem żałobnym. : 1 sanatoria, wymagające opracowa-
za jego geniusz strategiczny, za je-j ż\i.den z poprzednich konkursow. I to znaczenie dla ekipy ksyka.nczyk - Car Poza licznymi nagrodami dla Ian-: nia planów :nwest.ycyjno - b:idowla 
go ukochanie swych żołnierzy. t!równicż świadczy o wysokim pozlo- 1 kl 1 1 d 1 los Rivero (nr 58), ieatów znaJ·dui·e się speci·alna nagro-- nych, zaopatrzeniowych, tman5,)-- Czv Towarzysz Stalin wie, jak"'mie uczestników. Utrzymuje się na· po s e, pas a a - h i t p d · t k · 
bardzo i'estcśmy znużeni? - p-v_ ta be-~wet, że różnice punktów w czołowej kilkudniowy obóz przygotowawczy Węgier-Imre Szendrel (nr 47) 1 Włosz da Rządu R. P., przyznana poza kon-: WY_C. • p. owo UJe 0 o~iecz-

l M i · ( 481 kursem węgierskie]· pianistce Annie- nosc opra<'owania. norm dla kazdrgo dący już u kresu sił gen. Czujkow,;:;grupie finalistów są minimalne 1 cza utworzony latem br. w Łagowie Lu- ka - Lic a anc m nr · - typ akład i oddział j d n . ·h 
dowódca obrony Stalingradu. !;sem decydują ułamki punktu. buskim. Tu pod kierunkiem najwybit JVartias. któbra wy~tępokwała0~0~ n.r ~7·: clla. uc:łego :raju. Jed~alt~e n~o1z~~j 

'

v· d . ł St i· d b ł . t • f ' k" 1· ROZGR'""'KI 19 l NAJLEPSZYCH es ona · więzmar ą swięcimia,_ "· 1e zrn . a mgra Y Jego ro- H nlejszych pro esorow muzy 1 ,,sz l· • „ - u d . t Ił k t k• k t . - współzawodnlctwa powodować mo-
li ką najgłębsz<i. Komunikat ze Sta-fj SUKCES EKIPY POLSKIEJ fowano" grę polskich reprezentan- Tych najlep~zych dziewiętnastu g zie h\[ac a 

6 
ws ~el śća owan.ia: że w przyszłości poprawki norm i r d b ł a ·ważnieJ'szYm omen· D t t k k t ł I 1 I t"w. W konkursie zagrali oni ponad z tąpiło 8 pażdziernika do osta przez 1 erowc w z 0 no grama._ I • kt• d d i i 

t mgra .u 'dy' n J d . . J Gm. I j rug e ap ·onk. ursu s ak. ~ ękwóe ~ pr ys h k . ·1 - Wielkim wysiłkiem woli, wynikłym: P anow,I t ore ~ zą pr:zysp eszen e 
cm wsro ~ego m I. noc~. ema. ny ~kim sukc.ese~ e 1py pols 1eJ, t rei wszelkie or.zeki wania, sprawiając tecznyc rozgrywc . o. miano n~J ep- z umiłowania muz ki, a zwłaszcza: b~do~ c :W~· zwiększenie pnellrlP;O 

plan stratC'g1czny To\rnrz:~ sza Stal ma "'członkowie mg dy dotąd w poprzed· wielką niespodziankc: wysokim i wy· siego młodego chopinisty na św1eCJe. m k" Cl . Y .. ł k - śc1 szp1tah i lepsze wykorzystanie · d f t • d ł · "' · ·h · d 1. k d ó · K · d · h k t uzy l 1opma, przezwyc1ęzy a a·- 1 d • stw~~·zema wu ron ow za a c~os ;;~uch _konkursac me osz 1. w ta u r wnanym pozio~~~· . .az y z .me wy .ona z ow~rzysze· lectwo i znów ra. Rzarl R. P. osta-: eh urzą ze!!· . 
nrmu gen. Paulusa. Ten sam Stalm- ;:;zcj hczbie do rozgrywek finałowych. · Nalezy podkreslit:, ze w przygoto- mem orkiestry Panstwowei F1lharmo n ,·ł d Jl . ·

1 
. t P . k - Jak wynika z pobieznego choćby 

d I 6 1 ł J' f St r "' d · ł I · · h k' l k" · d IV M" ·· · O W · d d k om nagro zic ~peCJa me en pię ·- k d k gra .• o 't. ry ;·a czy . oze l ł a m w :z d1 t ~a biorących ~ zia. ·~'I J ~~ap;e ~'amac de ·1py )~ s ~~ o Ch : 1ę- nJI 1 d pery 'r arszaw~ó pzo i'isk~~~0-, ny ·wysiłek, uwicilcznny uczcstnic-: rzutu. o;
1
a .ba ~~to ~'. ę planowania 

c~asie wo1.inr omoweJ, zos a przez :saś. . onkuTrsodwy opużsc1 
1 

?. k1~a u I kzynaro ow
1
c:go ?n - shu d opmo\~ I Keją yryg\Vc~ łowk. -

1 
Wri·il'..zaka • hi·cm w II etapie f\H~rlzynarodowego: naszeJ . uz y hr<;>w1a, 1ozna7za ~:>no n1ej?o oca ony. t!O mm: n cusza ,mm zms ·1ego s ·1ego opa1 1smy się w ar zo powaz ren cza, 1s oc 1ego , - K k Ch . ki - zerwanie z anarc ią w cczn:ctWte 1 

„Bitwa o Stalin1?rarl" je~t doku-E1rnr I I), Barbarę He~se·Buknwską nej mforze na doś,dadczcniach ra- według wyboru jeden z dwóch kon- on ursu oomows ego. g pi>-!ne jego uoo·w·szechnienie. 
men tern hitlerowskich metod "t':alki. i(nr 15), Waldemara Mac!szewskieao dz:iecklch. certów fo1 tepianowych Chopina. Pl· A. 11.ow. St. o. 

' 



I 

Nr 281 Str. I 

''"''''"''''"'''"''' » Kadrv decydui~ 0 wszystkim« m,,,.,.„, ... ,,„,,.,,.,,,,l'J, 

Zada1ii·a.„·„·w·yz·5·z·yc·ii„.„„.„„„ cz lni ~11 ...... o ___ fi.._O ____ [II_' __ _,. o 
przy Uniwersytecie Łódzkim „P!,~~~ J~!..~~~~·-'" Zebranie organizacji 

podstawowei PZPR 
Wielka sala Anatomicum Uniwersytetu Łódzkiego zapełni­

ła 5ię po brzegi, Przybyli tu: sekretarz Dzielnicy Śródmieście­
Lewa, tow. Malinowski, pracownicy 'naukowi, administracyjni 
i studenci, aby w~pólnie na inauguracyjn}·m zebraniu organi· 
zacji podstawowej PZPR przy U.Ł. usta1ić plan pracy partyj­
nej na bicżl!CY rok akadcmiC'ki. Wśród zebranych znajdowali 
się zaproszeni goście, hezpart:'·jni profesorowie i as,\·stenci z 
r('ktorem dr prof. Józefem Chałasińskim na czele. 

Obszernv referat na temat sy-1 rami i asystentami, członkami 
tuacji politycznej i aktualnych za Partii. na płaszczyźnie koleżeń­
dań organ:zacj1 par~yjnej ra Unl- skiej współpracy, potrzebne są 
wersytecie wygłosił "f'kretarz or- odpowiednie formv or1t:mizacvine. 
ganizacji podstawowej, tow. Leś- Ta forma je.~t KJ,lJB DEl\'10-
niewski. KRATYCŻNEJ PROFESURY 

Szkolenie kadr 
Trzeba, al,y w bieżącym roku 
przejaw'ł on żywszą niż dotad 

o w~źnych kwalifikacfach działalność. 

- Czynnikiem, który w poważ 
nej mierze zadecyduje o reallza-. 
cji planu 6-letniego - powiedział 
mówca - jest posiadanie odpo­
wiedniej ilości fachowców wszel­
kich dziedzin, a więc również pra 
cownik6w nauki i kultury. Pro­
blem kadr, szczególn'e wvsoko 
kwalifikowanych, rozstrzyg'a , się 
głównie na w:i-7szych ucz~lni11ch. 

- Organizacja Partyjna musi 
s1arać się pnza tvm o to. abv t.rni. 
wersytet Łódzk i 'wyszkollł nie tvl 
ko i wyłącznie dobrych facho\~­
c6w, lecz, aby byli oni z2razem 
związani z ludem pracującym, 
aby odznaczali się ·wysokim poz'o 
·mem moralnym, aby nienawidzili 
ucisku i wyzysku, aby byli szcze­
rymi patriotami naszej Ludowej 
Ojczyzny. 

Walka o nową treść 
nauki 

- Zadiiniem organizacji partyj 
nej będzie walka o powszechne 
uznan e przodownictwa marksiz­
mu - lenini:r.mu w nauce. Musimy 
ułatwić przechodzenie dotychcza­
sowych materialistów - form1li­
stów na pozycje ideologiczne mar 
ks!zmu, będziemy to czynie'.: nie 
drogą zaciemniania przeciw;eństw 
ideologicznych, czy ich klajstrowa 
nia, ale drogą okazywania ich w 
pełnym świet1e, odsłaniania ich 
korzeni klasowych, a w kons2-
kwencji drogą n '.euniknionego wy 
boru między pozycjami postępu 
i wstecznictwa. 

Dla bliższego zapoznania bez­
partyjnych pracowników nauki z 
przodującą nauką marks zmu, dla 
ułatwienia im łączności z profeso 

N:tleży rozpowsze::hnlć 
wśród pracowników naukowych 
dzieła k1asvków marksizmu oraz 
bogatą radziecką literaturę. 

Szkolenie partvjne 
Mówca wyczerpująco omówił 

zagadnien:e szkolenia p.utyjncgo, 
które było słabo rozw'.nięte dotąd 
na terenie akademickim, a które 
w bieżacym roku obejmie w::izyst-
kich c·tłonków partii. · 

- Umasow;en'e s?.kolenia uła­
twi pracę grup agitatorów, które 
pracować będą przede wszys1~<im 
wśród dużych skupisk młoezieży, 
jak np. domy akadem•ckie, stowa 
rzys:i:enil\ masowe itp. 

- Celem powiąrnnia się mło­
dzieży akademickiej z zakładami 
pracy i zcementowania sojuszu 
robotn;czo - chłopsl:ie~o, organiza 
cja partyjna dołoży wszelkich sta 
ra11. aby umasowii'.' sekcje prac.:y 
spułecznej w ZAMP-ie. 

Postępy w nauce 
- Zdn.jemy ~obie sprawę, źe 

walka o dobrE"> wyniki w nauce 
należy do spraw trurlm·:'h. 'llfi•'lo 
tych trudności, Partia i ZAMP bę 
dą jeszcze bardziej nlż doty~hczas 
przeciwdziałać powtarzaniu !at 
sturriów, starnć sie o iep.s?:ą ·lysr:y 
pLnę w 'nauce r lepsze oc..:?ny. Wal 
kę o te wyniki ptowadzić będzie­
my, organizując liczne korepety­
cje zbiorowe i inrl;vw:dualne oraz 
zespoły zbiorowego nauczania. 
Dobre postępy w nauce - to obo 
wiązek każdego partyjniaka i każ 
dego ZAMP-owca. 

D}'skusją 

• Po re!erace tow. Leśniewsk'e­
go wywiązała się ożywiona dysku 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••&••••••••• 

Na, fttDN6IE 
WSPÓl.'lAWODNICTWA Pl/,4CV 

Zespoi tow. Szewczykowej z PZPB Nr 3 
~ ·"~~~erzył we w,łasne s~ły 

Tuw. tow. Szewczyk i Polakowska z PZPB Nr 3 

ZESPóL TOW. ANNY SZEWCZY· 
KOWEJ z PZPB Nr 3 przystąpił do 
konkur~u dopiero 19 września. Nie 
dlatego, aby tow. Szewczykowa nie 
ufała swym siłom. Ona zdawała so­
bie sprawę, że podoła warunkom 
konkursu. Ale gorzej było z pozosta­
łymi tkaczkami. Polakowska, Bra· 
niewska i Lewa wahały się długo. 

- Przecież nie nie ryzykujemy -
tłumaczyła im Szewczykowa - nie 
stanie się nic złego, jeśli nie uzyska· 
my nagrody. Możemy natomiast pod· 
nieść jeszcze i ulepszyć naszą produk 
cję. 

Ale 3 tkaczki przez długi cza!! nie 
chciały się zgodzić na propozycję 
Szewczykowej przystąpienia do kon· 
kursu. Do tego trzeha już mieć ja­
kieś podstawy, aby człowiek się przy 
najmniej na śmiech nie naraził. 

Ale p:dy na tablicach pojawiły się 
wyniki ostatnich dwóch dekad mie· 
siąca, okazalo s!ę, że nte ma żadnych 

.powodów· do obaw. Zespół Szewczy. 
kowej wykazał bardzo dobrą produk 
cję. I wówczas dopiero tkaczki zdecy­
dowały się pr11ystąpić do konkursu. 

Czwórka ta walczy dzielnie o wy­
twarzanie bezbłędnego towaru. Niech 
tylko pojawią si~ zbyt miękko nawi­
nięte szpulki )ub pomieszany wątE>k, 
wnet alarmują na zebraniach wytw<!r 
czych załogę przędzalni. Toteż za u­
biegłe dni października wyniki pra· 
cy zespołu Szewczykowej przedstawia 
ją się następują.co: 116 procent bazy, 
34,4 proc. ext.ry, 65,6 proc. primy. 

Teraz już wszystkie cztery ufnie 
patrzą w przyszłość. U wierzyły we 
własne siły, uwierzyły w możliwość 
produkowania dobresro. bezbłędnego 
towaru. (Sam) 

sja, w której towarzyse szczegół 
nie wiele miejsca poświęcili ?:a­
gadnieniom naukowym i sprawie 
podnesienia wyników w nauce. 

.a jednej starej operetki. 
n:a, jak koła naukowe itp. Zycie jednak, prou.ę Was, nie j1!$t operetlu,. Zwlaucza nie je$& operetkq 
Omawiając sprawę wpływu s)'cie w W' . Brytanii. l dlategfl poddani tego pa1l.<t1rn nie cieszą się bynajmniej 

członków partii. na bezpartyjnych, z r:ądu }. Królewskiej Mu.ki, co si~ poniel;ąd o<lbija na tradycyjnym 1enty· 
tow. Uzdański podkreślił koniecz- me11cie a„ rodziny królewskiej. 

Tow. dr Szczerba zwrócił uwagę 
na koniec7ność zwalczania wpły­
wów kosmopolityzmu na Uniwer­
sytecie. Tow. Murzynowski, prze 
wodnirzący Zai-.rndn Ucz„lnii:inego 
ZAMP poctkreślił, że jednvm z 
czynn;ków. który niewątpliwie 
przyczyni l'ię do podniesienia wv 
1 .• ~ków n'mki, becfa ori:ranizowane 
przez ZAMP pod k'.erown'ctwem 
organizacji partvinPi zespoły wzo 
rowego nauczania. Tow. Fenigsen 
wskazał na przyjęty w ZV1o'iązku 
Rarlzieckim zwvczaj konsu1tacj~ 
profesorów; stałv ten kontakt 
wykładowcy ze studentem jest 
n :ezwykle pomocny w pracy. 
Tow. Sdiaff, asvstent przy kate­
drze orawa politycznego omówił 
za~adnienie konieczności odd:dałv 
wan;a partyjnych pracownikó~ 
naukowych na swych beZPartyj-

ność umasowienia or~anizacji Ot, rce:my, niedartnfl t1'\·bra7a .•ii: 1c pndró:t do Ab1>rcleen w Szkocji do-
ZAJUP-owej, której stan liczebny stojna małi()li/ra Króla lerzPgo J'I. p„tfróż tn m1stręczyln mnóstwo kłopotów 
powinien odzw!erciedlac skład włud:.:om miPj~him u · Abcrrlrt>rr. Niby - w zrdrp:ku s dPlcoracją miasta? Nie, 

ł • rnc::ej w z1dq::ku z 11 .~111nmi<'m dekoracji. No, bo, 1l'irl:::icie, cale Aberdeen 
spo eczny młodzieży, stud iujące] hlo 111!P/mro11m1e lic::nymi 11api.~11mi, t<')'rażajqcymi, 11iestety, nie tyle rado.~6 
na Uniwers:-.·tede. Przegrody, ist- z przrl1ycia króle 1<'·'/;i1•j m11/:i:o11i·i, ile ró:i:11e żale i pretensje s:::kockich podda· 

niejące pomiędzy partyjnymi a mrlr. „żudamv mieelmń dla be:domny·c/1" - „Domagamy się ciachu nad 
bezpartyjnymi mo~ą i , powinny gfouoą dla '1<oc:.iti1Jcych 11a 11 /icy" - ,.l'rer::: ze ~111nmm1i (t. j. ja.•kini<>W)mi · 
być usunięte, jeśli stworzymy nornmi, :t1st{'pującymi 1rnrlc11mrm. ]. Królew.~hiej ~Tości -:- mieszka'!ia)!" -:;-
właściwy, serdeczrn1 !'fosunek mię ot" 11wiu11t, Sflolykany u·e H'S:)·..tk1ch aberdee11orc~k1ch naprs<tcli „pomtalnych • 

dzy partyjnymi i bezpart:-.•jnymi Wlud:e miejskie w AberclPen zatarły st<tran11ie ślady uzasadnionego nie-
studentami. je•W zwrócimy więk- zadflwoleni„ IR h·sircy bl':;;clv11111ycl1. Mimo "' w dniu przyjazdu Jej Królew· 
szą ,uwagę na codzienne życiowe shiej Maki okn hrólewskiej nwlżmiki mo{!fo dojrzeć slo1m „wyryte" w ostat. 

nie1· chni/i "'' rat11s:::11: ,,[)„ palrtcu królewskiegn w Balmoral dobudowano sprawy. 
W ostatnim punkcie porządku JO 111mycl1 pukni, podczas gdy w Aberdeen stojq dalej slum:JY. Czy dlatego 

d ł ś h mamy się cies:.vć z przy.iazd11 krófou·ej"? 
obrad zebrani je nog o nie uc wa J.1110, fck1rc~nie, w tych mmmkach brak poo:Odów do uciechy. Zwlm::cza 
lili wnioski, dotyczące organiza- że bezdomność 1dqie się na og<ll u· W. Brytanii z bezrobociem, bezrobocie 
cji szkolenia partyjnego, stworze- z głodfnd;ą, /!,lodóu•ha z 7;n·::ysPrn go.•podnrczym i kryzys gospodarczy z pol~ 
nia grup agitatorów, uaktywnie- i· ·ką rzqdu ]. Knileu•,kiej Mości, a r::qcl ]. K. M. z ogólnie znanym nierządem 
nia Klubu Demokratycznej Profe .,;,arshallow.ękim. 

E. Tan ;~~g~ o~~~~!:~~~. zespoi ó;, ~:~~- I O<OOO<>Xl<lC<XXXXXXXX>OIOOOOOoOOOOCO >OOCO<><:>:>: OOOCIOOOOOCO CX>JOCX:>>.,.:X:OC<>ococxic<x: XXXJ>OOC: '""' :>:>:oco ''°""/""' >:>: ""'"""""'°'"""' :occocc 00'.)0C()X)uO(O< IOOClOOO: ocooooxi:oc: X>•OCJIO<'.Xl'.QQIXJ 

nych kole~ów. Tow. Schaff zobo- Zd b' d • • d 
wi ązał się do udzielania konsulta o 11wc11 . ruo1e1 nagro . 11 
cji mniej zaa\\"ansowanym kole- l:'J l::J O l::J 
gom. 

zb~%~~~~~ą~a~l~~~~\0~~sc~;~~~ Zespół to'N. Wesołowskiego z oddziału „C"- PZPB Nr 3 
podkreślił, że kierownictwo nad Czyste, wybielone sale tkalni od· 
tymi zerpołam' winni objąć par- działu „C" PZPB . ·r 3. Na krosnach ł~ 
tvjni profesorowie i asystenci i przeważaj!). ciemne tkaniny - U. K. I 
do pracy tej powinni wci<11H\Ć lfi. Dochodzi godzina 13-ta - tka­
równ ez blii;kich naszej pnrtii, cze z drngiej zmiany przybywają już 
beznartyjnych. 

do fabr~·ki. J ednym z pierw5zych jest 
Tow. Dębowski, woźny U.Ł., " k 

zwrócił uwagę na to, że organila- tow. ' esolowski. ·ierownik zespołu 
cja partyjna winna się zająć bli- ;:onkursowego, który wraz ze swymi 
żej pracą personelu adm:nistracyj kolegami "trzymał za wrze»ień dru­
nego Uniwersytetu. gą nag-roclę w wysokości 50 tysięcy 

Dyskusję podsumował tow. Uz· złotych. Po krótkiej rozmowie z są­
dań~ld, sekretarz Komitetu fJódz siadką. wkłada bluzę robocz~ i już 
kiego. PZPR podkreślając. że or~a śpieszy z próżn~ skrz~·nką po wątek. 
nizacja nartvjr::a przy UŁ powinr::CI _ o nagrodzie, przyznanej memu 
wyciągnąć wnicski z ostatnich wy 
d · l :>.espolo;vi, dowied;r.iałr.m się zaraz w 

arzcm po i tycznych. . . . . . 11 
Mówca Z\\'TÓcił uwagę na to. że mcdz 1':lę z „Głosu Robotn:czego ;-

należy przestrzegać, aby zespoły odpowiada na n~sz.~ p~tame. - N'.e 
zbiorowego nauczania n •e ograni- mus:r.ę chyba mowlC', Jak bardzo się 

c~ały się .~o wąskiego grona człon I ncie.szyłe~. Za u.ZJ•:;lrnne pi~niądze 
kow partn i ZAMP-owców. Nale- kupię soh1e matenał na ubrame. Roman Wesołowski - kierownik ze~ pulu z PZ.PB Nr 3, który otrzymał 
ży ożywić placówki samokształce Na tych samych krosnach na pier- drugą n:igrod~ 

Dwa nowe kluby racjonalizatorów 
powstały w Łodzi 

W tych dniach powstały w Ło- Kilka dni temu, w , Centralnym 
dzi dwa nowe Kluby Wyńalazców Zarządzie Przemysłu Bawełniane 
i Racjonalizatorów. W Zakładach go w dziale Komisji Postępu Tech 
Metalowych im. Strzekzyka prze nirzne~o orlbyło się zebranie, w 
\Vodniczącym klubu został inż. którym uczestniczyli wszysry 
Mader, zastępcą, kierewnik B'u- przewodniczacy i sekretarze fa­
ra Fabrykacji oh. Kamiński, se- brJcznych Komisji. Na zebraniu 
kretarzem, technik Szuster. Człon tym mówiono o zadaniach Komi­
kowie klubu odbyli już pierwsze sji Postępu Techn;cznego i o ko-
7Cbran:e organizacyjne. W najbHż nieczności zakładania klubów ra­
s:i:ym czasie nastąpi drugie, na cjonalizatorów i wynalazców. Spo 
któr~·m omówione bęrłą dokładnie dziewamy sę, że fabryczne komi­
sprnwy pomysłów racjonalizator- ~je, które otrzymały obecnie odpo 
skich w zakładach Strzelczyka. wlednie instrukcje, przystąpią 

Drugi klub zorganizowano pr-zy energicznie do zakładania klubów 
PZPB Nr 9. W zakhdach tych na terenie sw~·ch zakładów pracy. 
bardzo często wprowadzane są Szczególnie oczekujemy wiadomo 
wartościowe pomysły racjonaliza-

1 

ści z tak wielkich zakładów. jak 
torskie. Prezesem klubu został PZPB 1, PZPB 2, PZ~B3 i PZPB 
przewodniczący zakładowej Rom\ 4, gdzie nie brak przecież wyna­
sji Usprawnień Technicznych, lazców i racjonalizatorów oraz z 
tow. Czesław Laskiewicz. innych zakładów pracy. (sam) 

Jak pracuje k~ło TPPR 
w ~.Bawełnianej_ Osemce" 

W PZPB Nr 8 powstało koło 

TPPR już w 1946 roku. Przez kilka 
lat pracowało ono jednak słabo. Zlł­
rząd często się zmieniał - nie było 
ciągłej pracy, n:e było programu. 
Istniało formalnie. Dopiero w ~ym 

roku, nastąpił ~asadn:czy pn:ełom. 

>Do intensywnej pracy zabrały się 

grupy partyjne i agitatorzy. Pod ko 
niec sierpn:a br, rozpoczął się stały 
naptyw nowych członków. 

W ciągu ostatnich dwóch m!e.~:ę­
cy liczebność koła podwoiła się. Roz 
pacz(j,łY się regularne zebrania j od­
czyty. wzrosła prenumerata tygod11i 
ka ,.Przyjaźń" do 150 egze.mplan;y, 
Ilość tę uchwalono obeenie :::w:ęk­
szyć do 200. 
Koło TPPR naw!ązało ścisłą 

współpracę z kierownictwem świ:?­

tlicy, która repertuarem swym o­
bejmuje obecnie liczne sztuki ra­
dzieck:e. 

Nie brak jednak Zarządowi kola 
i kłopotów. Brak zac!emnienia sali 
świetlicowej uniemoi:liw:a wyświe­
tlanie fil.mów radzieckich bezp,)Śre­
dnio po praCY. Trudności te są ied-

nak niewielk:e 1 niewątpliwie da­
dzą się one usunąć. 

W „ósemce ba.wełnianej" znajdu­
je się grupa towarzyszy, która z. po­

święceniem i oddaniem pracuje dla 
koła. Do nich należą tow. tow. 
Szcześniak z. fabrycznej Straży 0-
gn:owej, Maria Jaworska - rotnt­
nica, Mieczysław Abram i Lnni. 
Jednakże mała grupka towarzyszy 
przydzielonych do tej pracy, nie 
wywiąże się ze swych zadań, jefoli 
n.ie otoczy się szerokim aktywem 
be7iparty,!nych. Odczyty, filmy, 
wspólna lub pojedyńcza prenumen­
ta prasy radzieckiej, nauka języka 

rosyjskiego, pieśni radzieckie - ten 
program nie jest nakreślony tylko 
na jeden mies:ąc. Po tym mobHiz·.i­
jącym miesiącu należy benvzględnie 
rozszerzyć i pogłębić pracę kół 

TPPR. Zarzitd koła w PZPB Nr 8, 
pow1men specjalnie czuwać nad 
tym, aby koło ich, znalazło się 
wśród p:e rwszych agitatorów przy­
jaźni Polsko - Rad zieckiej. 

Kar. 

wszej zmianie pracowała tow. Kazi· 1 niewat mają dwoje małych dzieci, 
miera Szymańska. Czas już iść do więc sumę, którą otrzymają z nagro­
domu, ale ona jeszcze nie odstępuje dy, przeznaczą WYłącznie dla swych 
od warsztatu. W osnowie zerwało się „pociech". 
kilka nici. Tow. Szymańska zabiera Zespół tow. Wesołowskiego co ty­
się energicznie do wiązania i po kil- dzień poprawia swoje wynikL W 
ku minutach wszystkie nici są już pierwszej dekadzie września nie miał 
wprowadzone do tkaniny. Wiadomość ani jednego procentu extry. W trze­
o nagrodzie przywitała, oczywiście, ciej dekadzie extra stanowiła już 57 
z wielką rado'ścią. Będzie mogła ku- procent całej produkcji. 
pic sobie pantofle. Przydadzą się w Cała załoga oddział:i „C" „baweł-
okresie zimowym. nianej tró.1ki" jest dumna, że zatrud-

Na sąsiednich krosnach pracują nieni tutaj tkacze uzyskali zaszczyt. 
znani nam już z rubryki „Na froncie ną nagrodę i wysunęli się n~ czoło 

współzawodnictwa" Helena i Stefan zespołów tkackich w skali ogólno-
Pawlakowie. Oboje należą również polskiej. M. S. 
do zespołu tow. Wesołowskiego. Po-
0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Nagrody dla przodownikó 1 pracy 
w Zjednoczeniu Zakładów Przemysłu 

Suchej Destylacji Drewna 
W tych dniach, w związku z obcho- \ Mijasowi, Ręcickiemu, Szalkfewfczo­

dem Międzynarodowego Dnia Pokoju wi, Trafalskiemu, Ty.Jkiemu, Wietes­
pracownicy Dyrekcji, którzy wyróż- ce i Zalewskiemu. 
nili się w II etapie współzawodnic- Uroczysty nastrój zebranych po­
twa, otrzymali dyplomy oraz nagro- głębiony został szlachetnym czynem 
dy. Nagrody pieniężne przyznano za. ob. Kuzitowicz, która całą otrzymaną I 
służonym przodownikom pracy: ob. nagrodę w wysokości 7 .OOO złocycb. 

ob. Kuzitowiczównie, Łubnicilemu, ofiarowała na odbudowę Warszawy. 

Zakla~y Przemysłu Gumowego łłr 8 
w-y konały plan roczny 

8 października o godz. 23-ciej Zjed dziany 11.a rok bieżący. Dzięki temu 
noczone Zakłady Przemysłu Gumowe- do końca roku bież. Wytwórnia Nr 6 
go. Wytwórnia Nr 6 przy ul. Wól- wyprodukuje_ wiele artykułów gumo· 
czańska 223, wykonały plan przewi· wych ponad plan. 
•••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••.•••••••••••••••••••••• , 

Zebr2 nie w Łódzkiej Izbie Skarbowej 
ku czci Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Staraniem koła TPPR przy Izbie Na uroczystość złożyły się referaty 
Skarbowej w Lodzi, 11 bm. o godz. i przemówienia przewodniczącego ko-
18-tej odbyło się zebranie przy udzia ła oraz delegat.a Zarządu Grodzkie­
le władz partyjnych, związkowych, go TPPR. W części artystycznej wy­
administracyjnych i wszystkich pra- stąpiły chór i balet. 
cowników, z okazji Miesiąca Pogłę- Zebranie zakończono odśoiewaniem 
hienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. „Międzynarodówld". 

N a sali zebrało aie około 600 osób. 
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DZIELNICA SRC>DMIESCIE r 
Dn:!a 13. X. b. r. o .godz. 16,30 w „ 

lokalu własnym przy ul. PiotrKow- I 
skiej 53, odbędzie się odprawa Sekre · 
tarzy organ:i.acji oddziałowych 1 
podstawowych PZPR. 
Obecność obowiązkowa. 

DZIELNICA P.Ł;.P.R. 
RUDA PABIANICKA 

, zawiadamia, że w dniu 14.X.1949 r. 
o godz. 15,30 odbędzie się odprawa 
prelegentów 1 sekretarzy. 

Obecność obowiązkowa pod ry­
gorem partyjnym. 

~ UWAGA7 
Seltreta.rz.e. Organ. Podst. l Qddz 
Dzleln. „Sx·ódmieście - Pra.wa" PZPR 

W dniu 14. X. 1949 r. -0 godz. 16,30 
odbędzie się odprawa w lo:<ala 
własnym przy ul. G<lańskiej Nr 75. 

Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem partyjnym. 

UWAGA! DZIELNICA 
8R()Dl\11ESCIE PRAWA PZPR 
Dn!a 13. X. b. · r. o godz. 16.30 w 

lokalu dzielnicy przy ul. G<lańs.!de! 
75, odbędz!e się posiedzenie Dliel­
nicowej Komisji Szkoleniow~j. 

Obecno~ć członków Komisji obo­
wiązkowa. 

Wydzlał Propagandy. 

UW AGA! DZIELNICA 
SRóDMIEScm PRAWA PZPR 
W dniu 14. X. b. r. o godz. 12-teJ 

w lokalu własnym przy ul. Gdań­
skiej 75, odbędzie się odprawa k!e­
rowników kursu szkolenia partyjne 
go I-go stopnia. Kierownicy kursu 
obowiązani są przy~eść z sobą 
dz!ennik kursu. 
Obecność obowiązkowa pod rygo­

rem partyjnym. 
Wy~ał PropagandoWY. 

UWAGA, P.Z.P.R·O'WCY 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 

w dniu 13 b. m. o godz. 19,15 w 
audytorium IX. na Pol. Łódzic'.eJ 
odbędz:e się zebranie Organiza~j1 
Podstawowej. 
Obecność wszystkich członków o­

bowiązk?wa. 

Da towmk pr o~aeandowy 
-
' 
2 

--. 

!Dyrekcja Okręgu POC?:t ! Telegra 
fów w Łodzi podaje do wiadomości 
że w okresie od dnia 7. X. do 7. XI 
1949 r., Urząd Poczt.-Telek. Łódź 
będz:e stemplowa~ korespon.den.:ję 
datownikiem propagandowym o na 
p:isfe: „M:esl.ąc Pogłębienia Przyjaż 
Dd Polsko Radzieck:.ej 7. X. - 7. XI' 

•••••••••••••••••••••••••••aa•••••• • 
Tematy dnia 

w Miesiącu Pc;>głębienio Przyjaźni Polsko- Radzieckiej Nasi . Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Jak pracuje kierownik sklepu PSS _Nr ~48 . Otrzymaliśmy wczoraj interesujący list od jednego z naszych Czy­

telników, który w .tych dniach był w Warszawie: "Pojechałem. by 
zwiedzić trasę W-Z - pisze tow. L. K., a tymczasem poza trasą, 
którą podziwiałem szczerze i z całego serca, uderzyło mnie jeszcze 
jedno - KIERMASZ KSIĄŻEK RADZIECKICH, zorganizowany z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przez wszy-
stkie spółdzielnie wydawnicze. Stoiska z książka.mi radzieckimi m.aj­
dują się na wszystkich ulicach stolicy i cieszą się ogromnym powo­
dzeniem. Dlaczego w naszym mieście nie urządzono podobnej impre­
zy? Przecież doświadczenia Tygodnia Książki powinny być wykorzy­
stane właśnie w czasie Miesiaca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra-
dzieckiej ... " -

L ist naszego Czytelnika jest ze 
wszech miar słuszny i zasługuje 

na uwagę. Wprawdzie dowiedzieliśmy 
się wczoraj, że od niedzieli na uli­

ch naszego miasta rozpocznie się 
rmasz książek radzieckich, ale 
żna było przecież kiermasz ten zor 
nizować wcześniej. Miesiąc Pogłę­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
począł się w dniu 7 bm. i dosyć 

ca 
kie 
mo 
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roz 

~ omunrkat dla studentów 
St 

j 
o 
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Federacja Polskich · Organiza.cJl 
udencklch zawiadamia wszystkich 

studentów I-go roku {nowowstępu­
ących), że term.in składania. p(){}ań 
przyznanie stypendiów oraz mi~jsc 

Dorna.eh Akademickich został 
rzedłuźony do dnia 15 paździe·rni· 

ka br. 

cz 
Podania przyjmują jak dotych· 
as Komisje dla Dobom Kandyda­
w na I rok studiów przy odpowied 
eh Dziekanatach. 

tó 
ni 

o dsłonięcie sztandaru 
p. 
ni 
z 
sa 

W dniu 16. X. 1949 r. o godi. 3 
p. odbędzie się uroczystość odsfo· 
ęcia sztandaru . Oddziału 4 Zw. 

aw. Jedw. Galant. i Art. Techn. w 
li Helenowa przy ul. Północnej 35. 

było czasu, by przygotować otwarcie 
kiermaszu właśnie ·na ten dzień. Te­
raz czynniki odpowiedzialne za zor­
ganizowanie imprezy biorą przykład 
z Warszawy. Mówi się, że „lepiej 
późno, niż wcale" i tak nam też wy­
pada określić spóźnioną akcję kier­
maszow~. 

Jak nas poinformowano, na razie 
stoiska z książkami radzieckimi znaj­
dą się przed kinami „Bałtyk"i „Po­
lonia" - w podwórzu. I w tym wy­
padku organizatorzy kiermaszu po­
pełniają. błąd. Nie -przeczymy, że 
stoiska książek radzieckich powinny 
znajdować się w centrum mia~ta, 
gdzie panuje największy ruch i gdzie 
koncentruje się wiele biur i urzędów. 
Ale przede wszystkim trzeba pamię­
tać o rozmieszczeniu ich na peryfe-
riach miasta na Chojnach, 
Bałutach, Marysinie słowem w 
dzielnicach robotniczych, gdzie właś­
nie księgarń jest niewiele. Wzorem 
„Tygodnia Książki', z którego do­
świadczeń powinno się wyciągnąć 
v.'Ilioski, stoiska z książkami radziec­
kimi winny się również znaleźć w 
łódzkich zakładach pracy, by każdy 
robotnik - mógł nabyć książki na 
miejscu. Zorganizowaniem tych sto­
isk w fabrykach mogłyby zająć się 
koła TPPR. 
Książki radzieckie znane są na ca-

Atrakcyjny tramwai 
kursuje po Łodzi w 

u 
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ck 
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Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
ruchomiły w ramach Miesiąca Po­
ębienia Przyjaźni Polsko - Rad~ie 
lej tramwaj, kursujący po mieśc:e 
czwartki i niedZ:ele w godzinach 

ml 
br 

czwartki i niedz~e1e 
na, Lutomierska, Zgierza, Paoh1llic 
i inn. 

Tramwaj -witany jest wszędz:e 
serdecznie przez miejscową ludn::i.::ć, 
a szczególnie przez dZ:eci, dla lrt~ 
rych stanowi on niemałą atrakcję. 

I łym. świecie ze swej olbrzymiej war­
tości. W czasie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
książka radziecka i książka o Związ- , 
ku Radzieckim powinna dotrzeć wszę 
dzie. Właśnie Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni, oprócz imprez o charakte­
rze okolicznościowym, powinien za­
poznać jak najszersze rzesze naszego 
społeczeństwa z osiągnięciami tego 
pierwszego na świecie kraju socjaliz­
mu - między innymi właśnie w dro­
dze udostępnienia przebogatej litera­
tury radzieckiej - fachowej, poli­
tycznej, ekonomicznej itp. 

Organizatorzy kiermaszu powinni 
starać się, aby stoiska dysponowały 
dużym wyborem książek i aby zao­
patrzone były natychmiast w nowe 
za.pasy ksiąlllk, wyczerpanych w 
ziągu dnia w stoiskach. 

Mamy nadzieję, że organizato­
rzy kiermaszu - Zarząd Grodzki 
TPPR oraz łódzkie spółdzielnie 

wydawnicze uczynią wszystko, by 
kiermasz w czasie Miesiąca Poglę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, pomimo spóźnionego· otwar­
cia spełnił swe zadanie - to zna­
czy, by dostarczył polskiemu czy­
telnikowi wartościowej książki ze I 
wszystkich interesujących go 
dziedzin. . M. Z.il. 

No.sz kore!pondent iow. Jl". S. p1!ze: "Kierownik 
sklepu PSS z mięsem nr. 248 rozdziela mięso, jak mo-

~ .. 4..1.. że: troch11 „ca oczko", • troch!! „,..·edług uznania". 
Niektóre mieszkanki naszego osiedla im. Monhdłła­
Mireckiego przychoclz, wprost do sklepu, nie stajf 
w kolejce, tylko zmierzaj11 wprost do kontuaru. Otuy. 
mują od aamego kierownika bez.pośrednio najlepsze 
kąski mięsa, podczas gdy Inni klienci, cierpliwie 
oczekuj11cy na swą kolejkę. otrzymują tylko to, eo 

panu kierownikowi wygodnie jest sprzedać. W imieniu wszystkich kupujących 
w tym sklepie doma1rnm się sprawiedliwego rozdziału mię!a ... '" 

Kierou:nictwo PSS zainteresuje się chyba opisanymi faktami i wyciągnie 
: nich odpoiviednie konseku'ellcje. Mięso przydzielane dla faiat;i pracy nie po­
winno być rozdzielane według ,.widzi mi się" kierownika sklepu, ole tak, by 
wszyscy kupujący byli zadowoleni. 

l(omitet domowy śpi - a dom się wali 
Tow. L. P. pieze: "Mieszkam w domu przy ul. 11 U. 

stopada 63. W domu tym ietnieje komitet domowy -
ale tylko w teorii, jeszcze bowiem żadnej eprawy nie za­
łatwił. Darh nad komórkami przecieka, wiatr pozrywał 
papli 11 dachu. Zaczęto zhif'raĆ od lokatorów pil'nil;!dze 
na Tt"perację dachu, nie przt"rwano zbiórkę i dalej nie 
widzimy żadnych wyników. Od roku komitet domow,: 
nie urządził ani jecln„go zebrania lokatorów ... " 

W .. ~pratde przez Was opi~fmPj należy zwrócił ftf 
do Dzielnicowej Rady Narodowej, która udzieli u•ska:ówek, jak należy postąpi~ 
w stosunku do komitetu domou:ego, :anierlbującego swe obowiązki. Aby jerlnalc 
dom nie cierpiał na t)7n, ie :radeka się z 11ieod:ounym remo11.tem, radzimy Wcun 
z11olać :z: własnej inicjatrwy iebranie loka1orów, n<1 którym posuiwicie spratL"t 
kor1iec:mości rt>mont11 i wspólnie ustrtlicie, jak zapobiPc niuczen.iu domu. 

I ;Likwidujemy bołączkij 
Bagażownia Arogancki urzedoik skiego 59. Dom Wasz, jak stwierdzn 

D F h • • • . Zarząd Nieruchomości, nie podlega na worcu a rycznym yuz nie pracu9e W ZN kapitalnemu remontowi i z tego po-
• ~ go września Hipolit Smutny pi- w odpowiedzi na list, zamieszczo- wodu ni.~ został objęty pla~em rob~t 

sał o tym, że na Dworcu Fabrycz~ ny w rubryce „Miasto i jego boliJcz.- z dotacJ1 .F~~· Jak na~ i~o~uJe 
nym ten sam urzędnik przyjmuje ki", opisujący niewłaściwe zachowy- j Za.rząd M.1eJsk1, . otrz~a~1śc~e JUZ w 
bagaże do przechowania i wydaje je wanie się urzędnika Tadeusza Wierz I t~J sprawie ?lawiadom1eme 1 z~lece.-

bickiego, otrzymaliśmy wyjaśnienie 1 me wykonania drobnych remontów .sY 
podróżnym. Fakt ten nie wpływa na ~·1 ~ ~rzadu Nieruchomości. I stemem gospodarczym w porozumie.-
usprawnienie ruchu, lecz wprost prze T d . w· b. ki . Iniu z Zarządem Nieruchomości. 
dwnie _ tamuje ruch i zatrzymuje a eusz ierz ic przy przyJmo-

waniu podań na sprzeda,ż ~rtykułów p 1 ·t • • 
podróżnych. Obecnie Dyrekcja Okrę.- <lekars~i~h .aroganck.o oswiadczył ;'V I a I o się SI a n o 
gowa Kolei Państwowych zawiadomi- obecnosc1 hcznych interesantów, ze 
ła nas, że wydane zostały odpowied- „nie chce się nadwyrężać w pracy". ! W PZPW Nr 3 
nie zarządzenia, dzięki · którym pra.- W chvrili obecnej urzędnik ten już 
cownicy ekspedycji lepiej zorganizują nie pracuje w Z. N. 
swą pracę. Podróżni nie będą więc * • • 
narażeni na zbyteczną stratę czasu. I Lokatorzy domu przy ul. Więekow ędzy 16-tą a 20-tą. Tramwaj ")rl,Y 

any jest pięknie okolicznościowy 
m: hasłami i transparentami, oraz 

rtretam! Marksa, Lenina I Sta.ll­
a. Polskie Radio zainstalowało we 

wnątrz tramwaju głośnik, przez któ 

1111ttu1111 nunu11111uu111uun11111n1111u11111111111uu1111111111111un1nu111nuu11u11111tn111111u11111uuuunu11111111111unnt1111u111111t111111111u1nt111n1111uu1u1nnu1u111111111111t111 

"Ubiegłej nocy w PZPW nr 8 przy 
ul. Tylnej 6, zapaliło się sial)o, na.­
gromadzone na poddaszu miejscowe­
go garam. Dzięki akcji 5-ciu od­
działów Straży P.ożarnej, pożar zl~ 
kalizowano i ugaszono. 

. 
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ry nadawana jest z płyt muzyka 
dziecka. ra 

w 
W pozostałe dni 'tygodnia tram­
aj wyjeżdża do okolicznych m:e~­
owości, mających po~ączenie tnm 
ajowe z Łodzią, a W.ęc do Tuszy-

se 
w 

Odpowiadamy na listy 
Tow. S. P. R. - autor wiersza pt: 

" 
Walka". Wiersz Wasz nie nadaje 

Nowy ·piec już pracuje w~Qa~owni 
~ . - -

Wczoraj we wczesnych godzinach I 
rannych w Gazowni Miejskiej w Ło· 
dzl przy ul. Targowej 18 nastąpiło 
uroczyste wuchomienle nowego wiei 
kiego pieca. Na uroczystość przybyli 

Prezydent ŁO<lzi tow. Minor, wicepre 
zydent ob. Sobol, przewodniczący 
MRN tow. Andrzejak, sekretarz Dziel 
nicy Sródmiefska-Lewa PZPR tow. 
Malfnowski 1 Inni. 

~i i:: do druk u' jest to zbiór powtarza- CXOOOOXl<XOJOO """'""""'°"'OCX-OCOOX>OOCOCJOC oc: IOOOOC'.X><l occ OC'XXXOX>OOC>OOl<XCX>CC 0()00<)' 

ją 

Za oszustwo 
,__ słuszna kara 

Zabezpmczajmy domy \ s 

cych się haseł l sloganów. FUNDUSZ 
Tow. tow. Korzeniowska, Gorczyń- WCZASÓW PRACOWNir:JZYCH 

ka, WiśnlewsJ;"a I Raczyńska. Szko- CRZZ Ośrodek Wypoazynkowy 

Niezwykły rodzaj „zarobkowania" 
wymyślił sobie Stanisław WojtkoW: 
ski, zam. w Łodzi przy ul. Piotrkow 
skiej 128. Podając się za funkcjonar 
riusza Sądu, wyłudzał od kob:et, któ 
rycłl-mężowie skierowani byli do obo 
zu pracy, sumy pieniężne rzekomo 
„za zwolnienie z aresztu" zatrzyma­
nych. 

W ten spo11ób udało mu si~ osz11-
kać trzy kobiety, od których wyłu­
dził po 20 tysięcy złotych. Oszustwo 
wydało s1ę jednak szybko i Wojtkow 
ski Rkierowany został na okres lat 
dwóch do obozu pracy przymusowej. 

p1:zed mrozem 
Szybkimi 'krokami zbliża sfę 

zima. Należało by więc pomy­
śleć i to nie tylko pomyśleć, ale 
realnie załatwić sprawę zabez.p:e 
czenia domów mieszkalnych 
\Pl'Zed nadejściem mrozów. Ubie­
gła zima była lekka, nie wiado­
mo jednak, jaka "Qędz!e tegor·::>C.Z­
na. Zawsze więc lepiej, by a:a­
stała nas odjpow:ednio przygoto­
wanych. 

Zanim· wszędzie rz.ostaną stwo­
none komitety blokowe, istnieją­
ce już przy wielu domach - ko­
mitety domowe, powinny za;ąć 
się zabe:t<Pieczen:em wszystk:ch 
instalacji przed mrozami. Piwni­
ce, w których znajdują się różne 
;przewody należy oszklić, by mróz 
nie m:.ał dostępu do rur. Wiado­
mo przecież, jakie przykro3c:. o­
czekują lnieszk.ańców, gdy rnry 
zamarz.ną - trzeba wodę przy­
nosić z odległych nieraz stu­
dzien. A jpoza tym reperacja u­
;rządzeń wodociągowych jest u­
ciążliwa 1 kosztowna. Tak.:e za­
/bez.pieczenie rur w piwnicach 
można wykonać sposobem gospo 
darczym bez zbędnych kosztó\V'. 
Również goS;POdarczym sposobem 
można oszklić klatki .schodowe. 

Komitety domowe powinny 
równ:eż zatroszczyć się o zaopa­
trzenie domów, - posiadających 
centralne ogrzewanie - w zapas 
opału na 22nę. Już teraz należy 
zgłosić zapotrzebowanie do Cen­
trali Węglowej i zwieźć węgizl 
Przed tym jednak trzeba oczywi 
ście zebrać odpow!ednie sumy 
na ten cel. 

' Zdajemy sob:e sprawę z tego 
że komitety domowe nie wszę­
dzie działają w odpowiedni .>·po­
s&b że niejednokrotnie zanied!Ju­
j'l Óne swe obowiąz.li:i, że od'd.l­
dają wszystko na ostatn:ą chw!­
lę, a wtedy często bywa już za 
późno. · 

Sami lokatorzy we własnym 
interesie powinni więc przys;;iit?­
szyć zebrania komitetów domo­
wych dla omów!en'.a : załatwie­
nia powyższych niecierpiących 
zwłoki spraw. !m. z. ) 

I 
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a, że nie podajecie miejsca Wasze- S 1 o zatrudnienia, ani bliższych szcze- w ·pa e 
ółów w Waszej sprawie. Prosimy o poszukuje 

p 
s rzybycie do Redakcji - Dział Kore- Buchaltera-b1·1 ... _.ns·1sto pondentów Fabrycznych i Interpela- H 'f 
c ji, w godzinach od 12-ej do 13-ej. 

p 
Tow. Kasperski ir; PZPB Nr 5. -

odobnych listów, jak Wasz, w spra­
wie procesu Rajka otrzymujemy spo 
o. Zgadzamy się w zupełności z Wa r 

s 

od zaraz, n.a stałe lub 
okresowo. Mieszkanie z cało­
dziennym utrzymaniem za­
pewnione. 1921k 

zymi uwagami. 
Absolwenci Kursu Instruktorów """""" ooooco::o:;ooco ::occoooococ:ooc:: ocxx 

T eatrów Niezawodowych przv PWST, 
ow. tow.: Felicja Zaleska, Michalak­
lkanowa. - Listu Waszego w tej 

armie nie możemy zamieścić w 
Głosie". Prosimy o przybycie do Re 

Ogłoszenia drobne t 
E 
f 

" d akcji. 

DRZEWKA, krzewy owocowe i ozdo­
bne poleca: J. Stoiński, Łódź-Zdro­
wie, Krakowska 42, dojazd 9. 

13786-g „Inwalida", tow. E. Piątkowski z 
p ZPB Nr 5, ,,Stałv czytelnik" i tow. SREBRO złom, różne przedmioty ku-
W. Latocha z PMS. - Listy Wasze puję. Solidna ocena. Linkowski 
z ostana przez nas wyk1nzystane. Piotrkowska 120 i 52. 1926-k 

oooaoooooccoooo~ 

OBWIESZCZENIB O SPRZEDAfv Z WOLNEJ RĘKI 
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6 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do wiadomości, iż na podstawie de­
kretu z dnia 28. I. 1947 r. (Dz. U. R:P. Nr 21, poz 84) od dnia 15 do 31. 
X. 1949 r. w lokalu 6 Urzędu Skarbowego w Łodzi, przy ul. Piotrkow­
kiej 212, parter, pokój Nr 1, odbędzie się sprzedaż z wolnej ręki -
rządzenie sklepowe oraz różne części do maszyn i krosien tkackich, za 
enę nie niższą, niż 400.000 zł, byłej f-my „Dom Techniczrw-Handfowy" 

Kin Bronisław i Bukowski Mieczysław przy ulicy Płotrkowskiej Nr 168 
w Łodzi. 

Naczelnik 
1923-k 8 Urzędu Skarbowego w Łodzi 
~:ooccocoooooooo 
000000000000000000000~~0000000000000000000000<:1~00 

P A~STWOWE ZAJłi.ADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO NR 5 

Łódz, ul. Łukasińskiego Nr 4 

zatrudnią natychmiast: 

Ili 
palacza wykwalifikowanego 1) 

2) elektro-rnontera 
S) robotników podwórzowych 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per11nalny. 1924-k 
0000000000000000000000000000000000000000000000000 
----~-t.C>DZKIE ZAKŁADY GARBARSKIE W ŁODZI 

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie 4 KADZI DREWNIANYCH do gotowania eks­
traktów garbarskich z d ostarczeniero mate rialów własnych. 

Dane do przetargu otrzymać można w Łódzkich Zakładach 
r,arbarskich w Łodzi, ul. Zgierska 104, pokój Nr 9, Oddział 
Inwestycyjny 

Termin składania ofert do dnia 22 b.m. godz. 9·ta. -----

Ofiary 
Praco·wnicy Gazowni Miejskiej w ·Lodzi: tow. Mnrowańs-ki, ob. Gonera, 
tow. Puchalski, tow. Łompieś, ob. Dynel, ob. Kowalski i ob. Wiśniewski 

Pracownicy Zakładów Dziew.!ar­
S'kich im. !Marcina Kasprzaka wpła­
cają sumę zł. 15.950 na Odbudowę 

dukcji Gazowni tow. Puchalskiego . Warszawy (konto PKO - VII-41l:iO). Uroczystość zagaił dyrektor • Ga­
zowni Miejskiej w Łodzi~ tow. Hecht, 
który w swym przemówieniu zobra­
rnwał trudności, jakie trzeba było po 
konywać przy budowie pieca i wska 
zał na ofiarność robotników. ?od­
kreślił na zaikońCZe111ie, ie nowouru 
chomiony piec jest zbudowany c:i.ł 
kowicie w Polsee, przez polskich ro 
botnlków, inżynierów l techników, 
z polskiego materiału. 

oraz przedstawicieli robotników. Par 
łii i Wojska nastąpiło uroczyste prze 
cięcie wstęgi i Prezydent tow. Minor 
WPUścił do pieca pierwszy ładunek 
w~gla. (j.) 

Następnie zabrał głos prezydent Dzis:ejszej nocy dyżurują nastę-

. ·~ * 
Swiet1lca przy .PZPJG - Ł6dź Po 

ludnie, Tkalnia Nr. 3 wpłaca sumę 
zł. 15.000 na Odbudowę Warszawy 
(konto PKO - VII-4650). 

• • * 
Dzieci Szkoły Podstawowej Nr. ! 

składają sumę zl. 10.000 na SieNci­
niec Łódzkiej Rodziny Rad~owej. 

• 1:: * tow. Minor, który podkreślił korzy- pujące apteki: 
ścl, jakle daje robotniczej ludności Piotrkowska 165 - Chądzyńska, Pracownicy kina ,,Muza" wpłacają 
Łodzi uruchomienie nowego pieca. Narutowicza 6 - Głuchowski, Rzso sumę zł. 800 na Rodz:nę Radiow(ł. 
Podziękował też zespołowi robotni- wska 147 - Kowalski, $ród.miejska * • * 
czemu za ofiarną pracę przy budo- 21 ·:- Mal~zewski, ~arolewska ~8- Robotnkzy Łódzki Klub Sportowy 
wie 1 tyczył dalszych pomyślnych 

1 

Sam:_I{~, L:;.rn_3:nowsk1~go 80 - ~to- Głuchoniemych wpłaca sumę zł 6.635 
wyników pracy. kłow.,,ki, N;q>.orkowskiego 41 - Har na Odbudowę Warszawy (Konto 

Po przemówieniach kierownika pro toszek. ' PKO VII-4650). 

Zakład Fiz-ykalnych Sposobów Leczenia J . . . 
czynny bez przerwy przez 12 godz. dziennie Dnia u paźd~1em1ka 1949 r. 

l zmarł nagle w wieku lat 42 nasz 
W Ośrodku Zdrowia Ub~:z.pleczal.ni NaśvV:.etlania, prześwietlania ap:ira- towarzysz i współpracownik 

Społecznej przy ul. Leczniczej m.eś- tarni Roentgena : wszelkie nb1P.gi z · • k Al 
ci się Zakład Fizykalnych Spos•>bów tej d7.~edzin~ ~tan~ się wi~ doslęi;i- I Rudz1ns I eksl}nder 
Lecze.n:a. Dotychczas czynny by> on ne większe1 1lośc1 ubez.p :eczonycn, I l U 
co drugi dzień, obecnie Zakład pra- którzy nie będą zmuszeni wyczeki- b. członek K.P.P. 
cować będzie codziennie od godz. wać swojej „kolejk:", Zakład będzie Członek Egzekutywy 
8-ej rano do godz. 20-ej wieczon~rn. wykonywał 900 zabiegów dzienn:e. Organizacji P.Z.P.R. 
<X><X><><><><><<><><XX><X><XX><><X><X><><><><O<><XX><><X><XX Delegat Związkowy Spółdz. 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY im. K. świerczewskiego 

W zmarłym tracimy odda-PRZEl\IYSLU JEDW ABNICZO- GALANTERYJNEGO nego Bojownika 0 Socjalizm 
Lódz-Pcłudnie, uL Piotrkowska 106 nieocenionego współtowarzy-

·atrudni'ł: sza pracy. 
1) Technika budowlanego CZEść JEGO P AMI:Ę:CI! 
2) Techników-energetyków Wyprowadzenie zwłok w dn. 

13. X. 49 o godz. 15.30 ze szpi-
3) Wykwalifikowanych rachmistrzów tala przy ul. Zagajnikowej. 
4) Biegłą maszynistkę Zarząd, Rada Nadzorcza 
5) 50-ciu wykwalifikowanych tkaczy i pracownicy Spółdz. 

(czek) · im. K. Świerczewskiego 

Zgłoszenia osobiste z podaniem i i yciory3em przyjmuje ·wydział 
Personalny. 1922-k 
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Organizacja Podstawo­
wa P .Z.P.R. przy Sp. 

im. K. Awierczewskiego 
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Wiesci z kraju I 
PROPAGANDOWY Wille przyc!ągnął prawdopodobnie J 
WAGON ZDROWIA w Tatry za owcam!. cpędzan~ z• 

'WARSZAWA (PAP). _ w dniu hal nowosądeckich. 
'lo bm. powróc!l do Warszawy z 
pierwszego objazdu sanitarny- wa­
gon propagandowy PKP. 

Wagon w ciągu 25 dni odwiedził 
P-Onad 18 miejscowośc:. budząc du­
±e zainteresowanie społeczeństwa. 
Wagon - wystawę zwiedz!lo ponad 
25 tys. osób. Ek:Lpa wagonu rozwija­
ła w terenie szeroką akcję popula­
ryzowania zagadnień zdrowia i hi­
g:eny wśród ludności miast i ws!. 
Wygłoszono 103 pogadanki i 170 pre 
lekcj:I. Wyświetlono li~e filmy na 
tematy związane z walką i gruźli­
cą, jagl!cą i pielęgnacją niemowląt. 

WILK W OKOLICY 
MORSKIEGO OKA 

ZAKOPAillE (PAP). - W okot:cy 
Morskiego Oka w Tatrach spostrze­

PRZODOWNICY PRACY 
OTRZYlUUJĄ lm:ESZKANIA 

SWIEBODZICE (PAP). - :Pierw­
sze wyremontowane w roku bfot. 
mieszkania Komisja Mieszkaniowa 
przy •MRN w Swlebodzicach przy­
dziel:ła przodown'..k:om ;pracy m'.ej­
scowych zakładów przemysłowych. 
M. !n. mieszkania z wszelkimi wy­
godami otrzymali. czołoWi przodow­
nicy pracy zakładów świebodz!c­
k:ch: Kaz.imie:i:z Bacz:maga i Igm.cy 
Szymczak. 

Wycho~anie fizycZne i sport = 
Da "W'Si radzieckiej 

Sport wiejski w Zwl~zku Ra-, jonowego Komitetu Kultury Fizycz- ce za.wodników, a wyniki niejedno­
dzieckim posiada. dwa nej i Sportu, przy poparciu organi- krotnie są równe wynikom zawodni­

kierunk-i, które wymagają szczegól-1 zacji młodzie~owej. Fundusze kolek- ków z miast. 

Wysokie zwvcięstwo 
,,Dynamo" moskiewskiego 

l\IOSKWA (obsł. wł.) Moskie,vskie 
„Dynamo" wygrało na własnym sta.­
dionie przedostatni mecz o mistrzo­
s~wo ZSRR, odnosząc wysokie zwy­
cięstwo nad ,.Dau,g-awą" z Rygi 6:0 
(4:0). W drugim meczu moskiewskie 
drużyny „Spartak" i „Torpedo" nie 
rozstrzygnęły spotkania które zakoń­
czyło się bezbramkowo. 

tono wilka, którego zjawienie się w CZW ARTEK 13 p AżDZIERNIKA 
wysokich górach jes·t wydarzen!~m . . 
zupełnie wyjątkowym. f 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dz1enmk 

nego naświetlenia. Pierwszy kieru- tyw czerpie ze składek członkow- Bliski kontakt sportowców miast 
nek - to sport klasyczny, którego skich, subwencji od zarządu kołcho- i wsi, przez organizowanie zawodów, 
pochodzenie wywodzi się z miasta. Dra zu i z ewentualnych dochodów z 7.awo- oraz pomoc, jaką udzielają sportowe 
gi kierunek - to sport regionalny, dów, meczÓ\V i zabaw sportowych. stowa.rzyszenia miejskie, są gwaran­
przewnżnie w miastach nieznany. Każdy członek kolektywu musi sy- cją, że różnice między sportem wiej­
Trzeba tu jednak podkreślić, że spor stematycznie uprawiać !Sport, należeć skim a miejskim w niedługim czasie 
ty regionalne mimo wielkiej popular do sekcji lub drużyn, osiągnć z cza- zupełnie zaginą. 

Na czele tabeli rozgrywek znajdu. 
je się nadal „Dynamo", które w 3& 
grach zdo}Pyło 53 punkty. Drugie 
miejsce zajmuje CDKA, przed „Spar południowy. 13.25 Progr. dnia. 13.30 

l\Iuzyka obiadowa. 14.00 Kronika ru­
muńska. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(L) W audycji Związku Samopomocy 
Chłopskiej - pogadanka J. Kurylu­
ka „O życiu wsi w Związku Radziec­
kim". 14.30 (Ł) Muzyka lekka. 14.45 

ności w osiedlach górskich i stepo- sem normy GTO, dwa razy w roku 
wych w Gruzji, Azerbejdżanie, Ar- być badanym przez lekarza, brać 
menii, Tadżykistanie, Uzbekistanie i udział w życiu społeczno - politycz­
Kirgizji, nie eliminują sportu kla- nym kołchozu i w pracach kolekty-
sycznego. wu Kultury Fizycznej. 

KADRY WCIĄ.ż ROSNĄ takiem". „Spartak" zakończył już ros 

b'ł d grywki i ma 49 pkt. oraz stosunek 
Wojna zro 1 a uży wyłom i przer bramek 93 :43. Mimo, że ,,Dynamo" i 

wę w tej pracy, jednak po zwycię-
skim jej zakończeniu, sport wiejski CDKA mają jeszcze do rozegrania :po 

p A~STWOWY (Ł) Aktualności łódzkie. 14.55 Z twór 
TEATR Dl. STEFANA JARACZA czości Antoniego Dworzaka. 15.30 Au 

Sporty regionalne są także pew­
nym przygotowaniem do sportów 
klasycznych poprzez odznakę GTO 
(Gotów do pracy i obrony ZSRR). 

OSIĄGNI:eCIA.-

Osiąg'Tlięcia. ~~ duże. I jJt w rolm 
l!l39 około 500.000 włościan zdobyło 
odznakę GTO. Dlatego też Komite­
ty Kultury Fizycznej i Sportu z 
miast. chętnie obejmuja protektora­
ty nad kolektywami Kultury Fizycz­
nej na wsi. 

jednym spvtkaniu, wyniki ich nie ma. 
z powrotem zaczął się rozwijać i w gą już zmienić pierwszych trzec}l 
chwili obecnej jest bardziej masowy miejsc w tegorocznych mistrzostwach 
i bardziej zwarty, niż przed ostatnią piłkarskich ZSRR. 

ul. Hracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria. Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu· 
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia · przedstav:ie· 
nia nikt na sal1,1 nie będzie wpusz· 
czo ny. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11l 11 Listopada 21. tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia 1'11. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym· 
11zy. 

TEATR „OSA„ - SALA ZIMOWA 
Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam· 
ku". Ostatnie dni. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
,,LUTI\'IA" 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
„'PTASZNIK Z TYROLU" 

operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
Udział bierze cały zespół artystycz 

ny. - Chór, balet, orkiestra. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w iio­
botę o godz. 16 i 19.80, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

ADRIA (Stalina 1) - „Syn pułku" 
ceny biletów po 50 i 26 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20): ,,Piotr 
I-szy", seria II: godzina 16, 18.30, 
21, !ilm dozw. dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca'' - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktunlności krajowych 1 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

BEL (Legionów 2-4) - dla młodzie­
ży - „Syn pułku" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20; film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67): ·"Piotr 
I-szy" seria II-ga, godz. 15.so; 18, 
20.30; film dozwolony dla młodzie­
ży od Int 14 

PRZEDWIOsN'IE (.żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) -
,.Stalowe serca"; godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozw. dla młodz. od 1.12 

RO:;\fA (Uzgowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

łWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) · 
„Pan Nowak" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ka­
riera" - godz. 16, 18, 20.30; film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.301 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino niecz:rnne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„P:ogram składany" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACH:Ę!TA (Zgierska) 
„Złoty R6g" 
godz. 16.30, 18.30, 20,3() 
film dozwolony dla młodz. od lS:_~ 7 

dycja dla dzieci - „Budujemy Nie­
znanowo". 15.50 Muzyka rozrywko­
wa. lG.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 (Ł) „Sprawy naszego miasta". 
16.25 (ł;) Pieśni kompozytorów ro­
syjskich i skandynawskich w wyk. T. 
Czajkowskiej - śpiew, przy fortepia­
nie AJ. Tarski. 16.45 tL) „Opowieść 
o pewnym chłopcu" - Konstantego 
Paustowskiego. 17.00 „Słuchamy 
muzyki". 17.35 Audycja słowno-mu­
zyczna dla młodzieży. 18.00 Repor­
taż. 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 
„'1.'szechnica Radiowa" kurs I - wy­
kład z cyklu: „Przyroda ożywiona''. 
1900 „Prasa w Związk-u Radzieckim". 
19.15 „Ciemna r:r.eka" - słucho\\'isko 
wg powieści Alfreda Varella. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 1\Iuzykn 
rozrywkowa. 21.00 Koncert popular­
ny. 21.40 „Niziny" - 4 odc. powieści 
E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) „Jak ma­
jor Kuźmin zaczął mówić po polsku" 
- uwagi reżysera. polskiej wersji fil 
mu „Spotkanie nad Łabą" T. Markow 
skiego. 22.13 (Ł) Omówienie progra­
mu lokalnego na jutro. 22.15 Muzyka 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Kon­
cert solistów. 2'1.00 (Ł) Koncert ży­
czeń. 0.25 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

Hallo I M6wi Moskwa I 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w j~zyku polskim 
(według cza~u polsltie~o): 

Plenvsr.a audycja od godziny \6.30 
do godziny 11.14 na falach 25,23, 
25.47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja • od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 1 
1.115 metrów. 

Trzecia audycfa od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 ! 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz nledztel, w pierw 
szef audycji lekcje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
l 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 I 1.115 metrów. ..... „„ ••••••••••••••• 
Uśmiechni; się -

- W kt6rl\ stronę pan liWeł 
- W przeciwną.„ 

KOLEKTYWY 
KULTlJRY FIZYCZNEJ 

Przy kołchozach, :iowchozach 
S.M:.T. (Stacjach maszynowo-trakto­
rowych) istnieją kolektywy kultury 
fizycznej, które noszą nazwę swego 
kołchozu i pracę swą prowadzą pod 
kierownictwem zarządu kołchozu, re-

Ping-pone1ści „Ogniwa" 
wznowili treningi 

Kierownictwo Sekcji Tenisa Stoło­
wego ZKS „Ogniwo" zawiadamia 
S\\•ych członków z byłych klubów: 
Samorządowiec, Energetyka i Tram· 
\\•ajarzy, że z dniem 11 bm. zostały 
wznowion~ treningi, które odbywah 
się we wtorki, czwartki. soboty w 
świetlicy Elektrowni Łódzkiej przy 
ul. Daszyllskiego 54. 

Szermiercze 
mistrzostwa Lodzi 

W najbliższą sobotę i niedzie1ę, 15 
i 16 bm., odbędą się w sali Y:.\ICA 
w Łodzi indywidualne mistrzostwa 
szermiercze okręgu łódzldego. W 
imprezie wezmą udział czołowi szer­
mierze z całej Polski. 

Na odbudowę 
Warszawy 

Z cyklu rozgrywek piłkarskich na 
odbudowę Warszawy mamy do zano­
towania jeszcze dwa spotkania. Nie­
dawno robotnicy dwóch fabryk Pas­
manteryjnych (Lódź Południe) po­
konali robotnikó\V fabryki Dziewiar­
sko-Galanteryjnej Nr 4 4:3, prze­
kazując na odbudowę Warszawy 30 
tysięcy złotych i 7.660 zł na budowę 
hali sportowej w Łodzi. 

Dntgi mecz rozegrali pracownicy 
umysłowi PZPW Nr 5 z PZPW Nr 1. 
Zwycięiyły PZPW Nr 6 6:2 (4:0). 
Na odbudowę Warszawy pr;:ekazano 

Kołchozy, sowchozy, SMT posia­
dają w większej części ładne stadio­
ny, z których kilka może pomieścić 
do 3000 ludzi na miejscach siedzą. 
cych. Jak widzimy i na tym polu 
mają Komitety Kultury Fizycznej 
duże osiągnięcia. 

Przed wojn:i, w dziedzinie krzewie­
nia wiejskie.i kultury fizycznej przo­
rlowała Ukraina, któr:i zainicjowała 
budovmictwo „Parków Kultury Fi­
zycznej". Parki te były budowane na 
po<lstawie nowoczesnych wzorów i po 
siadały takież urządzenia. 

„VADE:\tECU~I 
SPORTOWCA WIEJSKIEGO" 

Mówiąc o rozwoju i maflowo~ci 
spor!!?- wiejskiego w ZSRR, nie spo­
sób ominą~ jednej z głównych krze­
'l\'icieli, a mianowicie książkę pt. 
,,'Vademecum Sportowca Wiejskiego". 
Jest to wyczerpujący, bo,g-ato ilustro­
wany podręcznik wychowania fizycz­
nego, zawierający 518 stron oraz 317 
rysunków i schematów. Dla rozwoju 
sportu wiejskiego, książka ta miała 
bezsprzecznie ogromne znaczenie. 

Niemriiejszą zashtgę w rozwoju 
ruchu sportowego na wsi, miał „w~·· 
ścig pracy" wiejskich kolektywów 
sportowych o prawo udzinln w słyn­
nej Moskiewskiej Wystawie Gospo­
darki Wiejskiej. Było to bezpośred­
nim powodem do powstania nowych 
setek drużyn, sekcji, a nawet kolek­
tywów, oraz wciągnięcia dziesiątek 
tysięcy młodzieży mejskiej do ruchu 
sportowego. „Wyścig" ten jest po· 
wtarzany co rok i prz:imosi w efek­
cie coraz to nowe rzesze aktywnych 
sportowców. 

WYNIKI 
SPORTOWCóW WIEJRKICH 

CORAZ LEPSZE 

I 

31.542 zł, na budowę zaś hali spor- W specjalnych mistrzostwach spor . 
towej 9.170 zł. I towców wiej~kich bierze udział tysią 

Czy Krzysik potwierdzi swą klasę? 
W sobotę rozpoczyna się turniej ping-pongistów 

o puchar .,Expressu" 
Dnla 15 bm. (sobota) o godz. 17.30J Jak nam wiadomo, puchar „Expres 

w sali Zw. Zaw. Prac. Filmu Pol- , su Ilustrowanego" zdobyła w ub. ro­
skicgo RP przy ul żerom~kiego 100, ku drużyna b. DKS·u (obecnie ŁKS. 
odbędzie się uroczyste otwarcie Wiel- Włókniarz), która napewno tak łat­
kiego Turnieju Jubileuszowego o pu- wo go nie odda. Puchar b. DKS-u nie 
chary przec'hodnie „Expressu !lustro- był rozgrywany. Turniej rozgrywany 
wanego" i b. DKS-u, dla zawodni- będzie systemem każdy z każdym w 
ków z 11-tu klubów okręgn łódzkie- grupach, zaś z każdej grupy kwalifi­
go, w tym 6-ciu niezrzeszonych. kować się bi;-dzie po dwóch zawodni· 

Turniejem tym ŁOZTS rozpoczyna ków do dalszych gier. 
oficjalnie sezon tenisa stołowego. W T . . . 
turnieju biorą udział najlepsi ping- ur~teJ ten. bę,dzte dobrą zaprawą 
pongiśri okręgu łódzkiego na czele dla pmg-pong1sto\V do dal!!zych za-
z mistrzem Krzysikiem. wodów w sezonie. 

wojną. lmaililililiiiiililliiiiiiiiiiilli-.11111„„„„„„ 

W Republice Gruzińskiej itport konny jest popularnym sportem regio­
nalnym. Gruzińska ekipa konna w czasie defilady na konnych mlstrzost-

• wach ZSRR 

Kto z kim i z jakimi szan sam i? 
walczyć będzie w niedzielę o mistrzostwo I ligi 

Zgodnie z kalendarzykiem rozgry- szu1ami". Polonia l5tołecz.n.a., ~&.k !.~g.. 
wek, mecz LKS-,Vłókniarza z Kole- nalizują z Warszawy, jeszcze nie zr• 
jarzami poznańskimi, przewidywany zygnowała z walki o poprawę miejs­
był w Poznaniu, ponieważ jednak w ca w tabeli ligowej. 
zwiazku z otwarciem wystawy w Po­
znańiu ZZK prosiło o zmianę miej­
sca spotkania (mecz odbył się w pier 
wszej rundzie w.Poznaniu) - rewan­
żowe spotkanie będzie miało miejsce 
w Łodzi. ZZK znajduje się w czoło­
wej gn1pie, łodzianie natomiast w 
środkowej. Kolejarze nie zrezygno­
wali jeszcze ze zdobywania punktów. 
Również i ŁKS-Włókniarz nie myśli 
o porażkach, zwłaszcza, iż m~;ła 
już seria niepowodzeń. Sądzimy, że 
i t:.'lll razem łodzianie nie zawiodą 
zaufania publiczności, tym bardziej, 
że gościom należy się rewanż za po­
rażkę poznaf1ską (0:6) . 

Wisła tym razem gra u siebie i 
bezwątpienia pokona zespół Amator­
skiego Klubu Sportowego. 

Legia - Polonia (Bytom). Po re­
misowym wyniku wojskowych z Cra­
covią należy spodziewać się dalszej 
poprawy wojskowych w tabeli rozgry 
wek mistrzowskich. Bytomiacy po 
niefortunnie przegranym meczu z 
Wisłą (mieli dużą przewagę) mogą 
Legii również wyrwać choć jeden 
punkt. 

Rurh w meczu :i: Cracovią nie jest 
stuprocentowym faworytem. Remiso­
''IYI wynik uzyskany przez te zespoły 
wyaaje się nam najsprav.;edliwszy. 

Górnik zdaje się stoi na straconej 
pozycji w spotkaniu z „Czarnymi Ko 

Wreszcie Ltthia ma do rozegrania 
mecz z Wartą. Jeśli jej szczęście do­
pisze, może w niedzielę pokonać po­
zna:ński zespół, choć wydaje si~ to 
nam mało prawdopodobne. 

Gł. OS 
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W. Ażaiew 286 

Daleko od Moskwy 
-.Leży na ziemi Aleksy, słyszy jęk - to Beridze męczy · 

się. Aleksy pragnie skoczyć i pomóc przyjacielowi, ale 
nie może : znów słyszy głos bajarza. 

„Rybak Iwan i młody Alosza dopłynęli do wyspy, wy­
ciągnęli rurę na brzeg i widzą, że ropa tryska z ziemi, na 
kształt czarnego słupa wzbija się nad tajgę. Ale słup ro­
py skierowano do rury i pociekła ropa wzdłuż rury. 
Z tamtego brzegu Wielki Naczelnik głośno wystrzelił, 
co oznaczało, że ropa popłynęła obok niego i pociekła na 
front. Rybak, Iwan oraz Alosza gromko krzyknęli: „Hur· 
ra!" A Brodaty Inżynier wciąż jeszcze walczył w morzu 
z wielką rybą. Rybak Iwan został na brzegu, aby pilno· 
wać rury, młody zaś Alosza rzucił się na pomoc Brodate­
mu Inżynierowi. W dwójkę szybko zabili rybę. 
Młody Alosza jedną ręką chwycił Brodatego In~yniera 

i popłynęli do brzegu, do ~ielk~ego Naczelni.ka. ~ecz gdy 
dopłynęli do połowy drogi, znow spotka~o ich .meszczęs· 
cie gdyż na morzu rozszalała burza. Poniosło ich daleko 
- 'daleko. Brodaty Inżynier nie n,iógł dalej płynąć, :mówi 
więc do młodego Aloszy: 
- Zostaw mnie. Niechaj ja zginę, za to ty uratujesz się. 

Ale młody Alosza nie pOFłuchał. Płynął wciąż i płynął. 
Wielka fala wyrzuciła obydwóch ni\ brzeg. A na brzegu 
Brod~tego Inżyniera i Młodezo Aloszo znalem Niwcho· 

wie, którzy zabrali ich do siebie, nakarmili i połotyli 
spać. Niechaj Brodaty Inżynier i Młody Alosza. spokojnie 
odpoczywają, nikt ich nie tknie, Niwchowie nie pozwolą, 
aby im się stała krzyt'Vda, gdyż są ich wielkimi przyja 
ciółmi... 

Przyjemny i dźwięczny jest głos bajarza, przyjemnie 
słuchać go: nagle jednak rozlega się krzyk. 

- Na co czekasz, Alosza! Ona tonie! Prędzej, prędzej, 
trzeba ją ratować! 

Aleksy natęta siły: to Beridze krzyczy, wola na 
pomoc, nie wolno zwlekać! 

Aleksy, jak gdyby rozrytvając więzy, uczynił szalony 
wysiłek i obudził się. Ujrzał nad sobą stary szałas. Obok 
niego leżał i majaczył Beridze. Przez trójkątny otwór 
szałasu wdzierało się światło poranka. Niwchowie sie· 
dzieli wokoło ogniska, wiązali sieci i rozmawiali. Aleksy 
poznał wśród nich przewodniczącego kołchozu. Obok 
wygodnie siedział starzec z fajką w ustach i mieszał coś 
w kociołku zawieszonym nad ogniem. Był to prawdopo· 
dobnie dziadek Gibelka. Który z nich tak pięknie i cieka­
'IJ..ie opowiadał ową baM? 

Niwchowie milczeli i przysłuchiwali się majaczeniu 
Beridzego, który zmienionym głosem, na zmianę to wy­
krzykiwał, to ozeptał: 

- Sami pozostaliśmy, sami. Czego milczysz, Alosza? 
Jakie straszne jest twoje milczeme ! Rozumiem cię, rozu· 
miem! Ty nie potrafisz pocieszać„. I ja też nie potrafię„. 

Nikifor podniósł fajkę i powiedział: 
- Duże jest serce Brodatego Inżyniera. Bardzo jest 

mu ciężko. ~al mu żony, żal mu towarzyszy. Zginęli oni, 
jednakże„. 

Aleksego ogarnia przerażenie. A więc stracona wszel­
ka nadzieja: Niwchowie nie znaleźli ani Tani, ani Kuźmy 
Kuźmycza, ani Poliszczuka z ludźmi, ani sierżanta. Nie 
żal tylko Kondrina - niech przepadnie podlec przeklęty. 

Siedzący przy ognisku nagle odwrócili głowy w kierun­
ku cieśniny. Gibelka kurczowo chwycił karabin. Do ogni­
ska zbliżył się człowiek o strasznym wyglądzie. To był 
Kondrin! 

- Jestem z barży, która utonęła. Ja jeden uratowa­
łem się, wszyscy inn~ zginęli. Pozwólcie się ogrzać i daj­
~ie coś zjeść. Muszę także wypocząć. 

Niwchowie posadzili buchaltera przy ognisku, zaczęli 
go częstować rybą z kociołka. Kondrin rzucił się łapczy­
wie na jadło, wciąż zagląda~ąc do garnka. Nikifor żałoś­
nie kiwał głową. 

Aleksy podniósł się z trudem, w głowie straszliwie mu 
szumiało. Wszedł zataczając się. Kondrin ujrzawszy go 
cofnął się gwałtownie od ogniska. Wyskoczył i biegł tra· 
tując po drodze krzaki. Nagle zaczepił się o korzeń i upadł 
z krzykiem. Aleksy słaniając się pobiegł VI jego stronę, 
zaś Nikifor i Gibelka podążyli za nim. 

- Dlaczego ucieka? Widocznie niedobry człowielt? -
spytał Nikifor 

- To ,przestępca! Nie wolno go puścić! Należy zatrzy­
mać! - zawołał Aleksy, ciężko dysząc. 

- Twoja nie biegać - Gibelka odepchnął Aleksego 
i pomknął za Nikiforem, śmiesznie t>odskakując i pokrzy­
kujlfC coś cienkim głosikiem. D. ;. 


